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Lw ów  d. 19. listopada.
Starostwa rozesłały do zwierzchności gmin­

nych następujący okólnik :
„Do zwierzchności gminy miasta . . . Celem

zestawienia przeglądu stanu organizacji żydow- 
stwa w kraju, zażądanego reskryptem Wys. mi­
nisterstwa wyznań i oświecenia z 25. lipca ld <7 
1 4524, udzielam zwierzchności gminnej w sku­
tek rozporządzenia Wys <*,. k. namiestnictwa z 
d. 19. października r. b. 1.41215 wzór odnośne­
go wykazu z poleceniem, aby zwierzchność wy­
pełniła pojedyncze rubryki ouego podług wska 
zówek w nagłówkach uwidocznionych, w porozu­
mieniu z przełożeństweui gminy wyznaniowej 
izraelickiej.

„W  razie gdyby istniały także stowarzysze­
nia izraelitów, zaspokojenie potrzeb religijnych 
na celu mające, należy je uwidocznić w osobnym 
wykazie i przedłożyć odwrotną pocztą, oraz 
skreślić, jaki wpływ takie towarzystwo na sto­
sunki wyznaniowe pewnej gminy wyznaniowej w 
szczególności wywiera; zarazem doniesie zwierz­
chność gminna, jaki zwyczaj w ogóle zachowany 
bywa u gmin wyznaniowych eo do odprawiania 
prywatnych modlitw albo zgromadzeń w celu 
odbywania nabożeństw (miuiumów), w których 
biorą udział nietylko domownicy właściciela lo­
kalu, ale także i inni współwyznawcy."

Podobne rozporządzenia wydały także na­
miestnictwa innych krajów Przedlitawii.

eudzem prawem najgładszą jest. drogą do włas- czerniowieckie akademickie Towarzystwo rumuń-1 nowiska delegacja nasza zapatruje się na sprawę 
nyeh praw utracenia. Żądanie Węgier otrzy- skie „Arborosa" do owego komitetu adres, za-i ugodową w ogóle, a w szczególności na dualizm 
mania banku samoistnego, jest naturalnem, gdyż wierający żal z powodu przyłączenia Bukowiny bankowy. Posłowie polscy zamierzają przy szcze-1

golowych rozprawach nad statutem bankowympełnoletni pragnie pozbyć się co do swoich intc- do Austrji. Mówią, że jeneralny konsul austrja 
resów majątkowych opiekuna, choćby ten opie-!eki w Jassach, dowiedziawszy się o tym adresie, 
kun najlepiej był administrował. [dał pierwszy o nim znać władzom krajowym w

„Nie jest też nowy statut bankowy uiebez- Czeniiowcach. Faktem jest, że towarzystwo „Ar- 
pieczuym. Przez cały ciąg rozprawy snuje się borosa" przez rząd krajowy rozwiązane, a czte- 
uiedowierzanie ekonomicznym Węgier zdolno- TO’.h alumnów seminarjum gj.  Mentalnego are- 
ściom. Jestto niesłuszne.“ (Mówca broni tu s ta -, sztowanyeh i sądowi karnemu oddanych zostało, 
i-utu co do osobnej dyrekcji bankowej w T'esz-

Nawał korespoudeucyj, których nawet nie 
możemy wszystkich umieścić w numerze dzisiej­
szym, zmusza nas odłożyć ogłoszenie deklaracji 
posłów czeskicn. w przedlitawskiej Izbie, posłów 
w piątek odczytamy.

Mowę posła D u n a j e w s k i e g o ,  jaką w' 
imieniu delegacji naszej miar w Izbie w sobotę, 
posiadamy dopiero w streszczeniu. Treść tej mo 
wy jest następująca :

„Nie zupełnie się zgadzamy z projektem u* 
stawy bankowej, i musimy zganić, że w komisji 
większą przypisywano wagę punktom politycz­
nym jak Dankowo technicznym.

„Błędem jest, przy banku wypłacalnym, 
jakim ma przecie być bank narodowy, ustanawiać 
kontyngent (sumę) biletów Błędem jest, zatrzy 
mywać kurs przymusowy nawet po przywrócę 
niu wypłat w gotówce. Nie, zgadzam się też ua 
sposób, w jaki bankowi pozostawiono wolność co 
do składu cenzorów przy filiach bankowych; — 
należało tu bardziej uwzględnić potrzebę kredytu 
i rodzaj społeczeństwa w rozmaitych królestwach 
i krajach. Także co dc zakładania nowych filij 
należało ua bank włożyć obowiązek stosowania 
się do postanowień rządu, który przecie co do 
potrzeby kredytu daleko lepiej jak bank infor­
mowanym być może.

„Pod względem politycznym tej sprawy z 
dumą mogę wskazać, że stronnictwo, do któ­
rego mam zaszczyt należeć, stanowiska swego 
nie zmieniło. W wielkiej rozprawie adresowej 
z r. 1867 posłowie Krzeczuuowiez i Zyblikie- 
Wicz oświadczyli, źe wobec prawa historycznego 
z radością przywrócenie konstytucji węgierskiej 
witają. Przy tern stanowisku i dzisiaj obsta 
jemy, albowiem zdaniem naszem, poniewieranie

cie, co do kontyngentu biletowego dla Węgier i 
co do wicegubernarów banku.)

„Z całej monarchii wołają o stanowcze najwa­
żniejszych spraw uregulowanie. Nie wiemy, co nam 
przyszłej lata przyniosą. Przypuszczamy tylko wiel­
kie niebezpieczeństwa, znaczne ciężarów publi­
cznych podwyższenie, ale w sprawach ekonomi­
cznych bywa zwiększenie ciężaru mniej uiebez- 
piecznem, jak niepewność wielka. Zaufanie gi­
nie, siła do pracy omdlewa, jeżeli się ma ciągle 
do liczenia z nieznaneiui cyframi i ciężarami. 
Chcemy więc nasz kraj zasłonić od zarzutu współ - 
wiuy w zwlekaniu sprawy tak waiuej.

„I jeszcze jedno słowo. Nikt podobno w ca 
lej tej wielkiej monarchii nie wie na pewne, cb 
pod względem spraw zagraniczny eh e.zeka uas 
w roku przyszłym. Wojua, która już długo ko­
łata do wrót monarchii, może nas wreszcie mi 
mo naszej woli zmusić do bronienia najżywotniej­
szych monarchii Austrjackiej interesów. Otóż. 
każdy przyzna, że wpływ jej w Europie wzmo­
cnić należy tak w interesie cywilizacji jak i ze 
względu na wielkie niebezpieczeństwa, zagraża­
jące Europie z takzwanej teorji konglomeratów 
rasowych. I przyznacie pp., że .siła i głos tej 
monaicliii tylko wrówczas mocno zaważyć zdoła 
w mocarstw europejskich koncercie, jeżeli w do­
mu pokój przywróconym zostanie. Nie chcemy, 
aby monarchia przy możliwych zawiklafliach 
albo pertraktacjach zewnętrznych swój wpływ 
potężny utraciła, albo przez to ucierpiała, iżby 
jej własne, conajmuiej uiezapewuione, stosunki ze 
wnętrze wytykano. A że tego nic chcemy, więc 
głosujemy za przystąpieniem do rozprawy szcze 
gółowej."

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy bankowej.

Z Graca d. 17. bm. donoszą: „Tutejszo sto 
warzyszeuie kupców i przemysłowców podaje pe 
tycję o ściślejsze opisanie postanowień projektu 
ustawy przemysłowej (którego rząd jeszcze uie 
wniósł w Radzie państwa.i dopiero Izbom prze 
myślowym do zaopiniowania przesłał; pr. r ). 
które dotycz^ obowiązku uczęszczania do szkół 
fachowych, i żąda ustanowienia w ustawie kar 
na niepiluujących tego pryncypałów. Wreszcie 
przyjęło stowarzyszenie rezolucję, wyrażającą nie 
zadowolenie kupców z podwyższenia ceł finauso 
wych (od kawy, herbaty, bakalii itp.) Taką sa­
mą rezolucję uchwali jutro Izba handlowa.11
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C zerniow ce d. 17. listopada.
Współdziałanie Rumunów z Moskalami w 

wojuie przeciw Turcji obudzą w Rumunach na­
dzieje, po za dzisiejsze granice księstw Naddu- 
najskich idące. Już prowokacja, r. 1875 we for­
mie jubileuszu na 100-letnią pamiątkę zajęcia 
Bukowiny popełniona —- wywołała akcję w prze­
ciwnym kierunku, i utworzył się w Jassach komi­
tet obchodzący rocznicę śmierci księcia Gniki, 
tj. owego hospodara, który za karę za protest

W ie d e ń  d. 17. listopada.
O ). Tutejsza ambasada turecka zaprzecza 

douiesieuiu Ayeuce liusse, jakoby Turcja upowa­
żniła ks. Reuss w jej imieniu czyuić Moskwie 
pokojowe propozycje. Równocześnie nadchodzi tu 
z Berlina takież same zaprzeczenie w tej spra­
wie. Tymczasem Nordd. Alty, Z  tg., która o swych 
informacjach z dumą mówi, żf czerpie je „tam, 
gdzie się. robi historja świata", zaprzecza medja- 
c.ji ks. Reuśsa. Ogólne położenie polityczue po­
zwala przypuszczać, że więcej na wiarę zasłu­
guje inspirowany dzieuuik berliński, aniżeli or- 
pau moskiewski, który tendencyjnie podsuwa 
Turcji usposobienie pokojowe, ażeby tym sposo­
bem przedstawić Europie w korzystuiejs/.em 
świetle strategiczne położenie, Moskwy, która 
pomimo wszelkich świetnych zwycięztw jeszcze 
zawsze cernuje Plewuę.

Akcja serbska jest pewną. Polegając!, na 
mojej informacji, którą wam w tej sprawie w 
jednjni z poprzednich listów zakomunikowałem, 
nie daję jednak wiar) doniesieniu, które akcję 
serbską w bardzo blizKmj stawia perspekt) wie. 
Powtarzani więc, a spodziewam Się, że wypadki 
nie zadadzą mi kJamu, że w najkorzystniejszym dla 
Moskwy wypadku przed 1. [grudnia o wzięciu 
udziału Serbii w wojnie i mowy być uie może, 
a to z tej przyczyny, że ks. Milan najmniej tyle 
czasu potrzebuje do „rekonstrukcji zniszczonej 
pr/ez Turków armii serbskiej “

Ciekawym wydaje mi się lament organów 
wiedeńskiego biura prasowego co do akcji serb­
skie'. Jeden z wysoce położonych półurzędowoów 
w tych słowach żal swój wy wnętrza:

„Akcja serbska jest tak dobrze jak czynem 
już dokonanym. Serbia, chociaż ulega presji mo­
skiewskiej, działa na swój własny rachunek 
Znajduje się ona na uajlepszej drodze do po­
stradania i tej odrobiny sympatji, którą jeszcze 
w Europie posiada. Mocarstwa, pragnące pokoju, 
mają słuszną przyczynę oburzać się, że przez 
akcję serbską nsPowania icn, dążące do zlokah 
zowania wojny, stają się iMrudnune."

Ponieważ wiemy, że i „zaprzyjaźniony" Lr. 
Andrassy należy do kategorji miłujących pokój i 
uadto zawsze starał się wojuę „zlokalizuwać", 
przeto z powyższych słów powinno by wynikać, 
że i pan dyplomata z Terebes oburza się obe 
cnie.

Dowiaduję się, że nowy poseł turecki, Es- 
sad bey będzie zaraz po przybyciu cesarza Frau 
ciszka Józefa do Wiednia z wszelką okazałością 
przyjęty w burgu cesarskim, i wręczy cesarzowi 
swoje listy wierzytelne. W Peszcie niemiał Essad 
bey audjeucji u cesarza i tylko widywał się z 
hr. Andrassym.

W Izbie poselskiej namiętna rozwija się 
debata bankowa. Po wystąpieniu Kellersperga 
godzili wczoraj na elaborat bankowy Weiss vo* 
Starkenfels i dr. Prażak, a nadto odczytany zo­
stał protest posłów czeskich przeciwko ugodzie. 
Mowa Weissa v. Starkeufelś jak grom raziła 
sofistów centralistycznych. Dziś ma w tej spra­
wie głos zabrać dr. Dunajewski. Korespondent 
Czu.su, posiadający monopol na odsłanianie mi­

sia wiać poprawki, mające na celu lateresa Ga 
licji a mianowicie: ażeby w statucie bank >wym 
przyjętem zostało postanowienie, na którego 
podstawie mogłyby być udzielane zaliczki na 
produkta surowe, a następnie, aby liczba filij 
bankowych i ich dotacja powiększoną, została w, 
Galicji. I

Poprawkom tym musi każdy przyklasnąć. j 
Jednak nasuwa tu się ważne pytanie: jak ie ’ 
środki obmyśliła delegacja dla urzeczywistnienia 
słusznych swych żądań. Oświadczając się z góry 
za statutem bankowym, uczyniła to nie ua podsta-. 
wie, przyznanych jej przez ministerstwo koncesyj, 
lecz z zasady. Można zgadzać się z tą zasady,; 
jednak na każdy wypadek praktyczniej i dla 
kraju korzystniej byłoby, gdyby delegacja awce 
połączyła z utile. i oświadczyła rządowi, że tylko 
pod waruukiem przyznania Galicji ustępstw w 
sprawie, bankowej, głosować będzie za przedło­
żeniem rządowem.

Nie podlega żadnej wątpliwości, że rząd za 
cenę przeprowadzenia elaboratu bankowego w . 
Izbie, zwłaszcza gdy głosy polskie mogą być w | 
tej sprawie rozstrzygającemu, chętnie byłby te ( 
ustępstwa uczynił. Tym sposobem 1 „zasada" nic 
by nie ucierpiała, a kraj z pewuościąby zyskał, j 
Tymczasem zasadniczy platonizm może bardzo 
łatwo nic doprowadzić do żadnego skutku. Ani 
rząd, ani większość centralistyczna nie uwzglę­
dni polskich żądań, jeśli delegacja nie umiała 
zręczną taktyką zmusić rząd lub stronnictwo 
większości do przyznania Galicji Korzyści, z no-‘ 
wego statutu bankowego wypłynąć mogących. !

nieprzyjacielskich dla psującego tu wszystko nie­
ładu 1 nieudolności dowódzeów.

Jakiż dalej będzie los azjatyckiej kampanii i 
Podług cytowanego telegramu oficjalnego MuL- 
tara baszy, znajduje się on obec.uia w Erzerum. 
zajęty przygotowaniem obrony przeciw grożące­
mu oblężeniu; — nadeszło zaś prywatne wiado­
mości zareczaia przeciwnie, że twierdzę tę przed

przeciw oderwaniu Bukowiny — uduszony zo
staŚ Na tegoroczny obchód tej pamiątki wysłało | sterjów delegacyjnych doniósł już, z jakiego sta

K o u sta n ty u o p o l d. 9. listopada

Od przeszło-tygodniowego mojego listu, los 
wojennych wypaukow nie poprawił się niestety 
dla tureckiego oręża, i z długiego milczenia wy 
chodzą^ nareszcie, rząd zmuszony jest do nowej 
przyznać się klęski.

W  ogłoszonym dzisiaj szeregu oficjalnych 
depesz z pola walki, jedim tylko zasługuje ua 
uwagę, a nią jest właśnie telegram MuKtara ba­
szy, o przegranej bitwie puu Dewe-Bojun dono­
szący.

Po odniesionem przez wojska moskiewskie 
zwycięztwie pod Aładża - Dagh, armia turecka 
stanęła w pozycji silnej na wzgórzach, dominu­
jących drogę do Erzerumu i przedstawiających 
doskonałą linię obron naturalnych. Tu dowódzca 
turecki raz jeszcze szczęścia spróbować posta­
nowił, lecz armia jego z bliska parta przez 
ścigającego ją nieprzyjaciela, uie zdołała utrzy­
mać się na zajętem stanowiska z powodu szcze­
gólniej dysproporcjouainej niższości swojej arty- 
lerji, i zmuszoną się znalazła pó ciężkich stra 
tack cofnąć się w największym nieładzie pod 
protekcję erzerumskiej fortecy, gdzie się niedo­
bitki zamknęły.

Do melancholicznej opowieści tych smutnych 
wypadków Muktar basza dodaje: „Nie mogę za­
milczeć niehonorowego zachowania się w tej bi­
twie wielu z naszych oficerów; postanowiłem, że­
by oddani byli sądom wojennym, i zasłużoną po­
nieśli karę. Podczas rejterady znaczna część 
dział naszej artylerji opuszczoną ua drodze zo­
stała. Winni tej straty podlegną równie całej 
surowości przepisów wojennych."

Tak więc na rządowych już tylko wyzna­
niach się opierając, twierdzić możemy, że azja­
tycka armia operacyjna już istnieć przestała; ta 
armia, co tak niedawno jeszcze moskiewskiej gro­
ziła granicy — dziś znikła pod przewagą sił

mości zaręczają przeciwnie, _ . .
jej obszaczeniem opuścić zdołał, i ze szczątkami 
swych sil dalej na Erzyngiau i Trebizondę iej- 
teruje.

Jakby przez ironię obok smutnego te ♦gra­
niu Muktara baszy, znajdujemy inną jeszoze jego 
depeszę dziękczynną za tytuł g h a /. i (zwyrięc 
ca), jaki poprzednio sułtan raczył mu nadać. Ze­
stawienie to rzeczywiście dziwne.

Z europejskiego placu boju wiadomości <.4D 
cjalne żadnego nie przedstawiają interesu, mó­
wią one tylko o drobny en i uie uieznacząeych 
utarczkach, w których * zwyle zwycięztwo Tar 
kom przypisują. Wiadomości te przyjmowaua 
tułaj z zupełntm niedowierzaniem, a publika 
przekłada nad nie tysiące krzyżujących się wie­
ści, najczęściej pessymistycznyeh, choć i tych 
wiarogodności sprawdzić nieuła żadnego sposobu 
W  tern położeniu trudno zaiste zdać sobie spea 
wę z rzeczywistego stanu rzeczy; w powietrza, 
że się tak wyrażę, czujemy tu jednak, że sytu­
acja zadawaluiającą wcale nie jest i z łatwą do 
pojęcia niespokojnością czekamy wiadomości o 
ruchach nowej armii w Sofii, pod komendą Me 
liemeta Alego baszy zebranej, a na której dziś 
zawisł los bułgarskiej kampanii.

Dawny główny dowódzca, po swej niezasłu­
żonej niełasce, wysłany został przeciw Ozarno- 
górcom; Z drogi zwrócił go do Sofii rozkaz eb- 
jęcia dowództwa ściągniętego tam z Boąnii i s 
nad granicy greckiej żołnierza, z którym ma 
stawić czoło operującym ua drodze z Sofii do 
Plewny znacznym siłom moskiewskim, a jeżeli 
Allah pozwoli, przyjść z odsieczą zamkniętemu 
w tern ostatniem miejscu Osmanowi baszy.

Nie przyznajemy sobie zaiste kompetencji i <łu 
stanowczego o wojennych planach orzekania, po­
zwolimy jednak sobje zdanie wyrazić, że tę dru­
gą wersję, nieurzędową nad pierwszą wolimy: 
bo jakkolwiek opuszczenie kłuciu Małej Azji 
zapewne teu jest boleśniejsze, że przy wojsko­
wej ewej doniosłości, fakt ten wywołać mas. na 
der złe moralne wra2enie t.k  w .amej Turcji 
jak i w Europie, jednakże armia Muktara zam­
knięta w Erzerum, przy zupełnej swcj dezorga­
nizacji, której własny jej wódz zataić nie meiże, 
długv. zwycięskiemu nieprzyjacielowi oporu sta­
wiać i ciężkich trudów oblężenia znosić me bę­
dzie mogła, i poddanie się jedyną dla niej zostanie 
alternatywą. v=-

L miejscowej tego tygodnia kroniki zanito­
wać uajpierw muszę wieść na szczęście nie 
prawdziwą o otruciu Mahmud-Damat baszy. Od 
dawna osobistość sułtańskiego szwagra była n& 
der niepopularną i szczególniej u partji polityk. 
Midbata baszy i jego reformy popierającej. W 
czasie już upadku i wygnania togo wielkiego 
wezyra, rozlepiano ua ulicach Stambułu plakaty 
grożące śmiercią Mahmudowi, którego, wpływom 
niełaskę Midhata przypisywano; wojna następnie 
a szczególniej niespodziewane powodzenia turec­
kie inny dały kierunek popularnym pasjom, dziś 
grożące znowu niebezpieczeństwo, nowy wybuch 
nienawiści przeciw niepopularnemu ministrowi 
sprowadziło i znowu codziennie polmja na mu- 
rach stambulskich znajduje nieznaną ręką rozle­
piane groźne przeciw niemu płakały. Nic dziw­
nego, że przy takich danych pogłoska o gwał­
townej śmierci Mahmuda powszechną znajdowała 
wiarę, jak to jednak wyżej mówimy była na 

| szczęście nieprawdziwą —  na szczęście, bo 
! wbrew jego nieprzyjaciołom sądzimy, że w dai-

Z PUSZCZY.
(Szkice i obrazki litewakie.)

W . KOSZCZYCA

1 . T S ^ a^ w rócon a .
(Ciąg dalszy).

Duch atoli ponury unoszący się nad nimi, 
mioził wszelkie wesele, jakby na uczcie pogrze­
bowej. Ależ nikt nie umarł w tym domu ?

Nie. Ale czuć było na około zmorę nie­
pewności, co swe szare skrzydła rozpięła nad 
biesiadniezym stołem. Uciechy zmysłowej rozgwar, 
stykał się z wieeznem milczeniem żałoby nie- 
cielesnej. Znakiem widomym tego nastroju była 
rozmowa biesiadników, tocząca się naokoło 
przedmiotów religijnych. Ostry i zjadliwy wyraz, 
nadawany dyskusji, coraz" głośniej dawał 
w niej słyszeć ów dźwięk kłócącego harmonje 
powszechfią fanatyzmu żydowskiego. Biesiadnicy 
widocznie zamieniali się na spółzawodmków.

Rozmowa nabierają charakteru wielce pra­
wowiernego. Podniesiono potrzebę literalnego 
przestrzegania przepisów religii. Belfer Mortko 
wyróżniał się dzikim zelotyzmem ; a na jego twa­
rzy igra; nam is, ny wyraz fanatyzmu, usiłujące­
go złamać wszelkj opór. I miarkowane zdania 
Notki poruszały najgłgbSZe tajniki serca belfera, 
z którego wylewały 8ig p0toki żółci i ironii. 
Mortko widocznie uczut moc nastrojenia i porwa­
nia wszystkich za sobą; a jeśli mu argumentów 
zabrakło, to zmuszał do tego szyderstwem, pod­
szytem obłudy pokorą.

-  Morejue rabi Mojsze! rzekł — tyś jest 
mocny jako mur miedziany, jak słup adamanto- 
w y-. Aj woj i...

Notko zmierzył poważnym wzrokiem prze­
ciwnika, 1 odparł spokojnie:

—  Prawdę mówisz inelamedzie, umiarkowa­
nie istotnie daje moc wielką. Czyż nie ua tern 
właśnie polega przewaga nasza nad chrześcija­
nami?

Mogę cię upewnić, że nie na tem. ŚiJą 
naszą prawdziwą jest ten wielki ogień, co pło­
nie w sercach dzieci Izraela. On to z nędzy ży 

•ęia powszedniego przenosi nas w majestatyczne

podwoje wiary, przed oblicze Adouaja, Sabaotha. 
Akatrjela, Metatrona ; on to prowadzi naród nasz 
przez pustynie chrześcijańskie, jak ongi prowa­
dził słup ognisty przez pustynie piaszczyste ; jego 
blask ten sam co i w krzaku gorejącym na gó­
rze Horeb; a moc czyszcząca tak wielka jak 
tego co spadł na tłuste ofiary Abrahama, zanim 
woń ich nozdrzy pańskich dotknęła. Umiarkowa 
nie daje wygodę, ale w ogniu najwyższa moc 
spoczywa.

Szmer podziwu przebiegł pomiędzy spółbie- 
siadnikami, i zapał coraz przenikliwiej świecił 
w rozpłomienionym ich wzroku. Spokojny dotąd 
uczony rabin, More-Gewoe, który siedział ua 
pierwszem miejscu, zrobił ruch ręką w powie­
trzu i dodał seutencjoualuie:

— Słuchaj rabi Mojsze, co z ust melameda 
Mortki wychodzi —- ou znakomite rzeczy powia­
da ! Adonaj zsyła natchnienie na tych co mają 
ducha gorącego.

Tryumfujący wzrok wszystkich zaciężył nad 
gospodarzem, który pomimo to usiłował posta­
wić na swojem. Upor ten nic-leżący w jego na­
turze spokojnej i uległej, tern mocniej zdawał się 
drażnić przeciwników jak zdawało się zdecydo­
wanych na wszystko. Drżący głos Notki dowo 
dził, że pomimo mocnego postanowienia bronie­
nia się do ostatka, jest on blizkim poddania się 
zdaniu większości.

— Uznaję prawdy zakonu- - mówił — czczę 
świątobliwe przepisy Talmudu, często zgłębiam 
Hoszen — Hamiszpot i szanuję wasze szla­
chetne głosy, uie przestanę jednak pomimo to 
powtarzać: że obok tego powinienem uwzglę­
dniać prawra i zwyczaje miejscowe. Chrześcija­
nie powstają najwięcej przeciwko nam, za zbyt 
surowe przestrzeganie przepisów zakonu; naw'et 
ich władza staje po ich stronie. A chociaż nie 
jestem Talmud chaehanbm, pamiętam jednak do­
brze, że w Talmudzie stoi: „prawo imperatora 
jest prawem Izraela." Nie wolno nam przeto 
1 ego prawa przekraczać, chociażby z narażeniem 
litery przepisów zakonu. A czyż uapróżno ma­
my w Jom-Kipur ów znakomity Kol-Nidre, co 
nas rozgrzesza od podobnych wykroczeń?....

—  To prawda — odpaił rabin sucho — 
Kol-Nidre jesl tarczą najmocniejszą zakonu 
Izraela, lecz z innej strony Taszuhot-Harainbam 
wyraźnie wskazuje granice, gdzie się kończyć 
powinno pobłażanie dla siebie i dla innych. 
Błogosławiony Aaonaj co dał prawa swemu ua- 
rodowi; In d u i rzucamy na tych, 00 się u wła­
ściwej mety zatrzyma, nic umieją;..

— Słyszysz! — mruknięto na około, a oczy 
jeszcze mocniej zapłonęły, i zdawały się palić 
gospodarza, który zbladł raptownie oraz zamilkł 
usłyszawrszyfatalne słowo i n d u i , odłączenia od 
reszty wierzących.

— Rabi morejue — wtrącił Mortko wyszcze­
rzając się — widocznieś zapomniał, że tutaj 
mowy być nie może o imperatorze V Pamiętaj 
coś sam powiedział, że musimy stosować się do 
praw i zwj’czajów miejscowych -— owóż jesteśmy 
w kraju, który nie uznaje imperatora i nie słu­
cha praw jego. Zostawiony jest nam przeto 
wybór wolny, pomiędzy jednym a drugiein. Tu­
taj niema imperatora! imperatorem naszym we­
dle Talmudu jest rabin, rabanon mikromalkic!

— Mówi prawdę! — zakończył sędzia Bet- 
Dinu — głos mądry naszego More-Gewoe roz­
strzygnął wszelkie wątpliwości. Niema takiego 
wyroku, przed którym mielibyśmy się cofać, po 
tem cośmy usłyszeli...

1 wzrok wszystkich z podełba z błyskawi­
czną szybkością skierował się ku Lei. Dzievr- 
czyna cała zajęta dotąd myślami sv,Temi, nie 
zwracała najmniejszej na to uwagi, co mówiono; 
to spólne atoli spojrzenie, rzucone ua nią, po­
działało jak prąd toku galwanicznego. Wzdry­
gnęła się, i powiódłszy półprzytomnym wzrokiem 
ua okołu, zaczęta zbierać myśli, usiłując odtwo­
rzyć w duchu treść rozmowy, do której kluczem 
był sąd wypowiedziany na końcu przez sędziego.

Zaledwo teraz uderzyło ją to liczne zgroma­
dzenie gości, w większej części woale jaj nie­
znajomych. Dziwiła ją przytem zawziętość z ja­
ką spoglądali na nią, ci ludzie. Szczególniej za ­
stanawiał i trwogę buaził wzrok Mortka, które­
go zimny upiorowy blask padał na nią ołowiem. 
Duma dodała mocy jej duchowi. Błyskawiczny 
blask jej wzreku olśnił szkliste oko belfera, i 
zmusił spuścić je ku ziemi; tylko wykrzywiona 
twarz i naprzód wydane wargi okazywały, że 
zawziętość jego na wszystko jest gotową.

Niema ta waJka prędzej jak wszystkie inne 
spostrzeżenia, natchnęła Leję moenein postano­
wieniem. Zaczęła pilnie badać poruszenia ota­
czających osób. Uderzyła ją na wstępie pe­
wna sztj wność i trwoga, z jaką do niej zwra­
cała się stara Notkowa, To samo odbijało się w 
postępowaniu reszty familji, od której wprawdzie 
serce iej powoli zaczęło odwi acać się, gdy się 
zacięła wyiiuaie nad zwy Kły poziom żydowski, 
w tej chwili atell powiał pomiędzy nimi jakiś 
chłód niezwykły. Na zimno osą»za się położenie

najlepiej. Wrodzona przenikliwość i podejrzliwość 
żydowska dokonały reszty.

Postanowiła niezwłocznie wezwać p. Kran 
ciszka. Zaprzątnięta cała tą myślą, zmierzyła 
instynktowo swe kroki ku izbie szynkowej, zkąd 
dolatywały urywane zaklęcia wymawiane pół­
głosem.

—  A bodaj was jasuy piorun trząsł! Żeby 
was wszystkich wilki wydusiły, żydy przeklę­
te’ — tu nastąpiła krótka panza. — O! prze­
najświętsza panienko Ostrobramska, zmiłuj się 
nad biedną sierotą!...

Monolog teu zakończyło głębokie westchnie­
nie sieroty, którą była Hanna szynkarka, bar­
czysta z czerwoną ospowatą twarzą stara dziew­
czyna. Rozmiłowanie jej w gorących napojach i 
wiek spóźniony spowodowały, że musiała opu­
ścić służbę kamerystki we dworze Rudzkim, za­
mieniając takową na koczujące zajęcie szynkar­
ki szabasowej i doradczyni po mniejszych dwor­
kach szlacheckich, oraz chałupach wieśniaczych. 
Pomimo że miała największy dochód w gotowi- 
źnie z szynkarstwa w Rumku, i że się w ogóle 
w te dnie najlepiej raczyła, czuła się upokorzo­
ną w swej chrześcijańskiej dumie jako zmuszoua 
do posługi żydowskiej. Duma ta atoli i żale na 
swój los sierociński przybierały szczególnie wy­
razistego charakteru, gdy alkoholem nadmiernie 
zagrzała swój zelantyzm religijny.

Hanna była w tej chwili pod dobrą datą, 1 
słownik przekleństw coiaz wzrastał uowemi do­
datkami :

—  Gadziny przeklęte! A bodajhyście wszy 
sey popuchli! —  Niech was wszystkich paraliż 
pozabija!...

I chcąc widocznie dać folgę uczuciom, trą­
ciła o szynkfas, a w ślad za tem rozległ się w 
pustej izbie brzęk przeraźliwy padających na zie­
mię miarek blaszanych, To był zwykły znak, że 
Hanna istotnie coś miała na wątrobie, i doma­
gała się traktowania z sobą — jeśli nie o zu­
pełny pokój, to przynajmniej o przedłużenie ro- 
zejmu, pomiędzy wzbarzonem swem sumieniem a 
żydowskimi chlebodawcami. Burze te prawie za­
wsze kończyły się, mocnem postanowieniem opu­
szczenia służby żydowskiej, i to natychmiast; ale 
jak prędko powstawały, tak prędko ucichały. 
Trzeba było tylko umieć je y.f.ieguać w porę, 
poezeni Hauua stewaia się potulną jak baranek

Nie wszystkich atoli perswazje trafiały do 
.przekonania Hanny. Ze wszystkich członków ro­
dziny arendarskiej Leja miała nad nią stanow­

czą przewagę, i zawsze dobiem słowem potrafiła 
rozbroić uasrożoną szynkarkę. Wiedząc o tem, 
stara Notkowa, i tą razą wezwała jej pomocy.

Leja pospieszyła do osamotnionej szynkowni, 
i po przywitaniu głośnem Hanny, zapytała cze­
go się gniewa. Zapytana z troskliwości obejrza­
ła się na około i dalej mruczała:

— A bodaj go cholera zadusiła! Żeby go
niedźwiedź podarł!...

— Ale kogo i za co V
— Ta tego przeklętego Mortka — dodału

po cichu.
— Cóż on takiego zrobił /
— Widzisz, im się zdaje, że ja się nie do­

myślam, ale ja wiem wszystko. Ty nie nie wi 
dzisz, ale ja za ciebie widzę. 1 'zychają uni wszys­
cy na twoją zgubę, a ten pies przeklęty Mcrtko, 
to najpierwszy twój nieprzyjaciel —  bodaj go ao- 
sna przydusiła!

— I ja się teraz zaczynam domyślać, i coś 
odgadywać...

—: Ty się domyślasz i odgadujesz, a ja  widzia­
łam ua własne oczy. Słuchaj tylko. Idąc tutaj, 
nie szłam drogą, lecz ścieżką koło rzeki. Ujrza­
łam ciebie z panem Franciszkiem, i aż serce mi 
podskoczyło, gdym spostrzegła jak z sobą pięknie 
rozmawiacie. Od razu domyśliłam się, że musisz 
żąfewne powtarzać modlitwy i pieśni nabożne. 
Mój Boże, pomyślałam sobie, jakby to ja była 
szczęśliwa, gdybym tyle świętych izeczy umia 
ła ! Ale kiedy tak myślę —  aż tu mię coś jakby 
za bok pudągnęło. Ja zerk w tę stronę, a tu 
v, idzę za drzewem psiawiara Mortko, jak kot na 
ptaszki czai się do was. Djabeł stał najprzód, 
a następnie schylił się do ziemi, na czworaku 
popełznął do młodniaku, by was lepiej szpiegować.

—  Czy tylko to on był, bo i ja coś widziałam 
w gęszczarzu ?...

— A któżby inny? taż ja jego wisielczą 
mordę z koźlą bródką na milę rozpoznam, »  nie 
dopiei o tak blisko. -  Oj, nie darmo też śnił mi 
się wąż tej nocy; ślizgał się on na około ciebie, 
a lew straazny wyszedł z ciemnej jaskini, i już 
miał skoczyć na ciebie, ale ja krzyżem świętym 
przeżegnała, i licho przepadło. - -  A bjło

■ wszystko tak straszne, że ażem się zbudziła ca 
ła potem oblana. Taj zaraz pomyślałam : naj­
słodszy Jezu! będzie jakaś bieda z Leją Nu ten 
bestja Mortko, taż to lych ljk  wąż! .. (C. d. n.)



siejszem Jeżeniu, energia i dobra euro­
pejskich s. '• znajomość jakie Mahrnud ba­
sza niezapr ... „nie posiada, są, dla dobra kraju 
wielce pożyteczne.

W tych manifestacjach nieprzychyluych dla 
jedynego dziś może w dyrygujących radach śmia­
łego stronnika stanowczego oporu moskiewskim 
pretensjom, wiele osób łatwą do odgadnięcia rękę 
dopatruje. Bądź co bądź, wzburzenie umysłów 
rzeczywiście istniejące między muzułmańską lu­
dnością Stambułu, tak dzisiaj przy zewnętrzej 
wojnie niebezpieczne, wywołało ze strony rządu 
nadzwyczajne środki ostrożności. Policja rozwija 
całą swą działalność i liczne operacje, a eks- 
sułtan Murad, którego imieniem chcą się posłu­
giwać malkontenci, ściślejszemu niż dotąd pod­
dany został nadzorowi.

W takim to stanie umysłów odbyły się obe­
cnie w naszej stolicy wybory pierwszego stopnia 
do niezadługo zebrać się mającego parlamentu; 
przeszły one niespostrzeżone nawet, bo zbyt tu­
taj jeszcze świeży konstytucjonalizm życia pu­
blicznego wzbudzić nie m ógł; nazwiska wybra­
nych pozostawiam w przystojnej im ciszy, nic by 
wam one zresztą powiedzieć ciekawego nie mogły.

Między represyjne środki pzrez rząd przed­
sięwzięte, zaliczyć potrzeba jeszcze ostre napo­
mnienie, dane przez dyrekcję pi asy tutejszemu 
dziennikarstwu, by starannie unikało podawania 
czytelnikom swym nowin, któreby wedle słów 
urzędowej prasy, „niepokój w umysłach wywo­
łać riogły14 grożąc zamknięciem dziennika za 
wszelkie w tym względzie przekroczenia. Bie­
dne te nasze gazety! I tak już się z nich lepiej 
dowiedzieć było można o paryzkich czy londyń­
skich brukowych plotkach, niż o tern co się u 
nas dzieje, i tak już więcej pisały one o mo­
dnych damach europejskiego półświata, niż o to­
czącej się w kraju wojnie! Po świeżej komuni­
kacji bióra prasowego przewiedzieć łatwo jak 
ciekawą i pouczająeą będzie ich lektura.

Listy moje zamykać zwykłemi wiadomościa­
mi o naszej polskiej kolonii.

Od przyjętego zwyczaju odstępować nie chcę; 
na zakończenie więc wspomnę tym razem o so- 
lennem ukonstytuowaniu się w naszem łonie To­
warzystwa bratniej pomocy, którego radę zawia- 
dowczą składają: ks. M. Ławrynowicz, F. Prze­
włocki, W. Brzozowski, R. Berwiński i F. Vo- 
gel. —  Rzecz ta zdawać by się mogła zupełnie 
zwyczajną i prostą; trudno jednak wyobrazić 
sobie z jak wielu trudnościami narodzenie tego 
Towarzystwa połączonem było. Drobne intrygi 
i śmieszne zawiści długo przeszkadzały ludziom 
co tu chcieli społeczeństwo nasze do ładu do­
prowadzić i z nowym u was porządkiem rzeczy 
zsolidaryzować. . Ukonstytuowanie Towarzystwa 
bratniej pomocy, zasilone datkiem jednego z 
wpływwwych naszych rodaków, jest pierwszym 
na tej drodze krokiem; —  spodziewamy się też 
znaleźć dlań w kraju uznanie i poparcie...

M d u n n j s h i  t e a t r  w e jn y .

Perjod ten, w który teraz wkroczyła wojna 
na naddunajskim teatrze, a który można byłoby 
nazwać perjodem a la Hurlco, polegającym na 
efemerycznych zdobyczach i świetnych zwycięz- 
twach kawalerji nad bezbronną ludnością wsi i 
miasteczek; więc perjod ten lubo z natury swej 
powinien być bogaty w wypadki, jest w nie 
przecież bardzo ubogi. O Hurce zgoła nawet nic

milionów złr., że w ciągu p. 1878 r. ma być 
we Węgrzech założonych cztery nowych filij 
banku państwowego, dalsze zaś trzy filje 
w r. 1879. „W  razie potrzeby" ma rada 
jeneralna banku oprócz owych 50 milionów 
jeszcze dalsze kredyta otwierać dla oddziału 
węgierskiego.

Węgrzy osiągnęli co chcieli

Przyszły bank austro-węgierski 
i Galicja.

We Wiedniu i w Peszcie rozstrzyga 
się obecnie los przyszłego austro-węgięrskie- 
go banku państwowego, który ma wejść w 
życie w przyszłym roku w miejsce teraźniej­
szego t. z. „banku narodowego."

Wiadomą jest historja układów, jakie 
toczyły się na wiosnę b. r. pomiędzy mini­
sterstwami obu części monarchii - a zarządem 
banku narodowego w przedmiocie reorgani­
zacji tego zakładu. Kto zwracał uwagę na 
tę sprawę, ten zapamiętał bez wątpienia, 
jak mistrzowsko odegrała przy tem swoją 
rolę reprezentacja parlamentarna Węgier; 
jak to opozycja hałasowała w Peszcie, a za 
nią chórem wołały mityngi wszystkich miast 
węgierskich, zadając osobnego banku bileto­
wego dla Węgier, jak nawet w łonie rzą­
dowego stronnictwa w parlamencie [w klu­
bie liberalnym ] wrzało i kipiało przeciw 
Tiszy za jego układy z przedlitawskim rzą 
dem na tej podstawie prowadzone, że W ę­
gry i Przedłitawia miałyby posiadać jeden 
bank wspólny, upoważniony do wydawania 
pieniędzy papierowych na całą monarchię 
Tisza pozował na męczennika terroryzmu 
parlamentarnego, ministrowie obu połów 
monarchii przejeżdżać się to z Wiednia do 
Pesztu, to z Pesztu do Wiednia, jeneralna dy­
rekcja banku oburzała się na niemające 
granic pretensje Węgrów, protestowała i zry­
wała układy, to znów Tisza podawał się do 
dymisji, Prusacy już jakoby zakontraktowali 
dostawę srebra, mającego służyć za hipote­
kę dla banknotów węgierskich —  a wszyst­
ko dla mrzonki o samodzielnym banku wę­
gierskim, której spełnienia żaden Węgier na 
serjo się nie sp' dziewał. Ten naród polity­
ków urodzonych, nsiynktowo to zrozumiał, 
że przy każdym targu potrzeba koniecznie 
więcej żądać, aby było z czego spuszczać. 
Taka metoda prowadzenia polityki narodo 
wej jak w r. 1867 przy układach w przed­
miocie państwowej organizacji królestwa 
Węgierskiego prowadzonych, tak w bieżą­
cym roku przy układach, mających na celu 
uregulowanie stosunku Węgier do drugiej 
połowy monarchii pod względem ekonomi­
cznym, do świetnych doprowadziła rezul­
tatów.

Specjalnie co się tyczy przyszłego u- 
stroju banku państwowego, uzyskali Węgrzy 
tyle, że ich potrzeby pieniężne bez kosztów 
i zachodów, jakie by pociągnęło za sobą u- 
tworzenie osobnego banku węgierskiego, bę­
dą zaspakajane według potrzeby. Zasada 
dualizmu ma być w ustroju przyszłego ban­
ku austro-węgierskiego w najdrobniejszych 
szczegółach przestrzeganą: firma jest usta­
nowioną w niemieckim i węgierskim języku, 
tekst banknotów i wszelkich aktów banku 

" ^ a  być układany w języku niemieckim i 
węgierskim, we Wiedniu i w Peszcie będą 
urzędowały osobne dyrekcje, w najwyższych 
organach zarządu jest wpływ 'Węgrów do­
statecznie zawarowany, a wreszcie wpływ 
ministerstwa i ustawodawstwa węgierskiego 
ua ustrój banku, tudzież na prowadzenie 
interesów jest najzupełniej zrównany z w pły­
wem rzątfń i ustawodawczej władzy Przedli- 
tawii. (. o zaś najważniejsza, ze stała dotacja 
lilij \vęrv  rskieh ma być ust inowiouą na 50

grów, lecz zawsze przypuszczać się godzi, 
że delegacja kraju naszego — co do obsza­
ru i zaludnienia dorównywającego jednej 
trzeciej części wszystkich krajów korony 
św. Szczepana a jednej czwartej części Przed- 
litawii —  starała się gdzie należy przy 
sposobności teraz nadarzonej, ażeby zape- 
wnionem zostało pomnożenie filij banku pań­
stwowego w Galicji, ażeby dotacja galicyj­
skich filij, dochodząca obecnie zaledwie do 
trzech milionów złr., odpowiednio podnie­
sioną została, a wreszcie ażeby ograniczonym 
został niedorzeczny i arcyszkodliwy w na­
szych stosunkach rygor co do podpisów fir­
mowych na wekslach, mających być poda- 
wanemi do eskontu w banku państwowym.

Zwrócić musimy uwagę, że gdy tera­
źniejszy bank narodowy może eskontować 
weksle tylko tam, gdzie ma swoje kantory, 
to przyszły austro-węgierski bank nie bę 
dzie już związany tym warunkiem, gdyż wol­
no mu będzie upoważniać kasy oszczędności 
i inne podobne instytucje do eskontowania 
swoich weksli w tych miejscowościach, gdzie 
filij bankowych nie będzie. Nowość ta dla 
naszego kraju jest bardzo ważna, gdyż mo­
żna domagać się, ażeby oprócz założenia 
nowych filij w Stanisławowie, Tarnowie i 
Tarnopolu, umożliwiono eskont także wek 
sli, na bank państwowy opiewających, w in 
nych miastach galicyjskich, w których kon 
centruje się żywszy ruch handlowy, jak up 
w Pizemyślu, Drohobyczu i t. p.

Powtarzamy, że jeżeli delegacja gali 
cyjska nie poczyniła u rządu potrzebnych 
kroków w celu zapewnienia odpowiednie, 
dotaeyi dla kraju naszego ze strony przy­
szłego banku państwowego, już przed wnie­
sieniem tej sprawy i rozpoczęciem rozpraw 
nad statutem bankowym w parlamencie, to 
zaniedbała nader ważnego obowiązku. Jeżeli 
zaś poczyniono nawet poufnie pewne przy 
rzeczenia na korzyść kraju naszego, to wy 
padałoby w pełnej Izbie jeszcze raz tę spra­
wę poruszyć, ażeby zmusić ministra finau- 
sów do publicznego stwierdzenia poczynio­
nych obietnic. Wypada to uczynić nawet z 
tego zasadniczego względu, że delegacja par­
lamentarna powinna działać w Izbie, gdzie 
jest właściwe pole jej czynności, nie zaś o- 
granic/ać się tylko na poufnych, czyli na 
pokątnych zabiegach.

jeden z najzdolniejszych jenerałów moskiewskich, 
jest obecnie ranny, Moskale cieszą się jednak 
jeszcze tem, że chociaż ranny, wszakże mimo to 
dowodzi swym oddziałem i na pozycjach rozkazy 
wydaje.

Do granicy seibskiej dotrzeć mieli rzeczy­
wiście Moskale. Przynajmniej tak utrzymuje ko­
respondent Tagblattu. Nad granicę, pod Pondi- 
ralo, przybyło parę szwadronów regularnej mo­
skiewskiej kawalerji i parę sotni kozaków; przy- 
piąwszy konie do słupów granicznych, wysłali 
parlamentarza do Horwatowicza. I tym sposo­
bem zadość uczynili postulatom Austrji, bo jako 
wojsko nie przekroczyli granicy serbskiej. Owca 
cala, i wilk syty —  a przynajmniej ma nadzieję 
nim zostać, jeżeli to zbliżenie się Moskali doda 
odwagi Serbom.

Jednakże ta przednia straż Moskali musia­
ła natychmiast cofnąć się do Wraczy, gdyż jak
donoszą dziś z Konstantynopola, oddziały wojsk deckiej k t- - w U q s6b 6cbeda jakad śi 
tureckich  w ysłane przez Alehemeta A lego, do- , da} gJ nak|oałć Frandszok Ario doP z^ ua
ta rły  JUŻ do Berkow aczu i w yrw ały go z rąk nia żą’daneg0 certyfikatem - zwanego dokumentu. 
moSKiewskiCli. i Certyfikat ten podyktował Dębski nauczycielowi

Nad Łomem, na drogach do Ruszczuku, Szu- domowemu dzieci Arkg0, Antoniemu Stupnlckiemu 
mli i Osmanbazaru, odbywają się ciągle małe; j sta,0 t źfl Kaman b , trzecju) „ wiJ kiein tB. 
rekonesansowe utarczki, w których powodzenie; st tn 0^ok Jasióskieg0 j Arieg0 
Turcy przypisują sobie^a Moskale sobie. Dobrze,! w  lipeu lo72 weaVTał Dębski ii8townle Doml

nika Krzyształowskiego, by przywiózł ze sobą Arię 
Jasińskiego i Karmana do Tarnopola, pizysłał im 
nawet pieniądze na podróż.

Karrnan wymówił się, natomiast pojechali Arjo 
Jasiński, Krzyształowski i Stupnicki, obaj ostatni

Mianowicie zezuafe-^ranclszek Ario co nastę­
puje: W e dwa lub taty nVi*Gp?e po śmierci ś, p.
Stanisława Gosiewskiego zjawił się n niego (A rjo) 
Ludwik Jasiński i ^ w ie d z ia ł mu, żt: w' obecności 
jego i Jana Szmida’ Gosiewski ustny testament zro­
bił na rzecz swej familii (o Dębskich jednak Ja­
siński nie wspominał) odwołując; zarazem pisemny 
swój przedtem zdziałany testament. W tedy to wzy 
wał Jasiński Franciszka Aria, by zechciał być trz 
cim świadkiem tego rzekomego ustnego testamentu 

Na wiosnę 1870 zjawił się Jasiński ponownie 
u Aria z doniesieniem, że odszuka! krewnego Gw 
siewskiego w osobie Michała Dębskiego s. Tarno 
pola i ie  go już uwiadomił, że jako świadkowie 
ustnego testamentu figurować będą on (Jasiński) 
Franciszek Ario, Jan Szmid i Feliks Karman. Pó 
źniej znowu Jasiński powiedział Ariemn, że Felik 
Karman nie chce być świadkiem tego niby ustnie 
zdziałanego testamentu, a przynajmniej Żąda za 
swe usługi „grube pieniądze. •*

W  początkach czerwca 1872 zjawia się u Frań 
eis:'ka Ario, Michał Dębski w towarzystwie Dorni 
nika Krzyształowskiego z Błotni, a opowiadając 
przyczynie tych odwiedziu mówi, że Jasiński mu 
opowiedział, iż on Ario, Jasiński i Feliks Karman 
byli świadkami ustnego testamentu, z tego powodu 
prosi go, by mu wystawił „certyfikat11, że rzecz się 
tak ma istotnie.

Omawiając tę sprawę już kilkakrotnie przed 
tem z Ludwikiem Jasińskim, mając zresztą jak po 
wiada na pamięci biedne położenie Eleonory Kor

że obie strony są zado<volnione.

A zja ty c k i tea tr  w o jn y .

Z  teatru w ojn y.
C za rn o g ó rsk i tea tr  w o jn y .

Zwycięztwa księcia Nikity, lubo dotych 
czas w str&regiczrem znaczeniu aą bardzo po­
dejrzanej wartości, wzbudzają jednak pewne o 
bawy w sferach rządowych Austrji i Włoch. 
Dopóki Czarnogórcy, wiarołomnie łamiąc kilka 
razy przyrzeczenia dane Porcie, rozszerzali się 
w Zachodniej Hercegowinie, dopóty żadne są­
siednie mocarstwo w postępkach księcia Nikity 
nic nie wiedziało zdrożnego; od czasu zaś jak 
wojska jego wkroczyły do Albauji i niemal bez 
żadnych przeszkód z jednej strony podstąpiły 
prawie aż pod sam Skodar, a z drugiej ousa- 
czyły Podgorycę, od owego czasu dyplomaci 
dwóch sąsieduich mocarstw raczyli zauważyć, 
że książę Nikita za wielo sobie pozwala, że się 
mu za dużo zachciewa. Rzecz naturalna, że teu 
wyrok dyplomatów bynajmuiej nie jest wyni­
kiem spiawiedliwego osądzenia stosunku Czar­
nogóry do Turcji. Książę Nikita mógłby sobie 
broić ile mu się żywnie podoba, gdyby ua 
tem sama tylko Tarcja cierpieli. &le sukcesa 
Czamogórców zagrażają interesom, jakie An- 
strja i Włochy mają na morzu Adrjatyckim, a 
zagrażają im w ten mianowicie sposób.

Jako państewko bardzo skąpo od natury 
uposażone, skaliste, bezpłodne, pozbawione 
wsznlkich światowych dróg, Czarnogóra, choćby 
awa lub trzy razy większa od dzisiejszej, za 
wsze jednak nie mogłaby być groźną dla swoich 
sąsiadów. Ale niechby tylko miała cboć jedno 
okienko, przez które swobodnie mogłaby spo­
glądać na Europę, wnet jnż stałaby się niebez 
pieczną. Takiem właśnie dla Czarnogóry okien­
kiem jest port ua Adrjatyckiem wybrzeża; ma­
jąc bowiem swobodny przystęp do morza, Czar­
nogóra nie potizebuje się obawiać głodowej 
śmierci, na którą dzisiaj suaduo może być na­
rażoną, jeśli tego zechcą Austrja i Turcja. W 
tym cala dziś owyin mocarstwom dość tylko 
zabronić wywozu do Czarnogóry wszelkiego ro­
dzaju żywności.

Oprócz tego znaczenia, port na Adrjaty- 
ckiem morzu miałby dla Czarnogóry jeszcze 
inne, wcale nielicujące z interesami zarówno 
W łocb, jak i Austrji. W porcie tym bowiem 
mogłaby wygodnie stacjonować flota jakiegoś 
trzeciego mocarstwa, które wziąwszy Czar­
nogórę pod swoją opiekę, a działając równo­
cześnie we własnym interesie, ustawicznie za­
grażałoby włoskim i dalmatyckim wybrze, 
żom, Z  zupełnie zamkniętego, domowego i 
że się tak wyrazimy, Adrjatyckie morze stałoby 
się wówczas widownią ciągłych zapasów w celu 
zmiany karty nadmorskich okolic. Łatwo do prze­
widzenia, naprzykład. że Moskwa chętnie będzie 
pomagała swemu Benjaminkowi, księciu Nikicie, 
rozszerzać się jak najbardziej wzdłuż wybrzeżnej 
lin ii; jest bowiem rzeczą prawie pewną, że w 
czarnogórskich portach flota moskiewska byłaby 
&k w domu. Nadto, nie można wykluczać i tej 

■eszcze ewentualności, że książę Nikita za ha­
racz mógłby dawać w tych portach przytułek 
aorsarzom

W niedzielę o godz. 8ej rano Kars wzięto 
szturmem. Lubo o tem donieśli Moskale, którym \ bowiem już byli wtajemniczeni w sprawkę zbro
nie zawsze na słowo wierzyć można, nie wątpi- j dniczą.
my jednak, że tak jest w istocie. Najprzód bo- j W Tarnopolu w pomieszkaniu Dębskiego, w obe
wiem oficjalny moskiewski telegram o tej nowej j cności i przy współudziale żony jego Rozyny Dęb
klęce tureckiego oręża zredagowany jest w tonie ■ skiej, Sabina Baczyńskiego, pomocnika nrzędowego 
bardzo stanowczym, a następnie rozesłano go Dębskiego, dalej Stupnickiego i Krzyształowskiego
po Europie natychmiast po upadku Karsu; do 
świadczenie zaś nauczyło, że tylko te moskiew­
skie wiadomości zasługują na wiarę, które zo

odbyła się walua narada. Nie robiono wcale tajem 
niey z tego, źe chodzi o stwierdzenie fałszu i z 
całą otwartością Michał Dębski Ariemn i Jasińskie

stały ogłoszone niezwłocznie po dokonanym fakcie.; mu powiedział „uie dość powiedzieć] o przekazaniu 
Z upadkiem Karsu położenie Turków n a 'majątku na familię w ogóle, trzeba zeznać o prze 

armeńskim teatrze wojny znacznie się pogorszy-! kazaniu takowego na Dębskich w szczególności." 
ło, bo teraz cały oblęzniczy korpus księcia L o -I  Uradzono dalej, a to za współudziałem Jasiń- 
rys-Melikowa może wyruszyć pod Erzerum, zo-isk iego , Dębskiego i Rozyny Dębskiej, że zamiast 
stawiwszy naturalnie jakąś niewielką załogę w] Feliksa Karmana trzeba wymienić jako trzeciego 
zdobytej twierdzy. Czterdziesto-tysięczny zatem I świadka zmarłego Jana Sehwida. Przy tej uaradzie 
korpus Heimana podniesiony zostanie conajmniej odezwał się nawet Hipolit Stupnicki „i ja  bym
do siły 60.000 bagnetów, kilkudziesięciu dział 
polowych i blisko stu oblężniczych. Wprawdzie 
powiększyły się równocześnie i siły tureckie po­
siłkami nadchodzącemi z Trebizondy, ale czy to 
powiększenie odbywa się w tym samym sto­
sunku, co wzrost armii moskiewskiej, o tem wąt­
pić należy. Nie ulega kwestji, że zbrojne zasoby 
Turcji są jeszcze wielkie; wiemy, że kilka mało- 
azjatyckich wilajetów nie wysłało jeszcze rekru­
tów swoich i dopiero teraz organizuje z nich ba­
taliony, żeby posłać je Muktarowi, ale czy ba­
taliony te przybędą do Erzerumu równocześnie 
z połączeniem się Lorys-Melikowa z Heimanem? 
O tem bardzo wątpimy . Posiłki zaś, które już 
Muktarowi nadeszły i ,o tyle go wzmocniły, że 
mógł pobić Heimana d. 9. b. m. i następnie 14. 
bm., jak o tem donosi Daily Telegrach, posiłki 
te, powtarzamy, zapewne me są tak wielkie, 
żeby Muktar odważył się stawić czoło połączo­
nym siłom moskiewskim.

Innego zresztą znaczenia upadek Karsu nie 
ma dla Turków. Gdyby Muktar mógł stanowczo 
zwyciężyć Mosisali pod Erzerum, to zdobycie 
Karsu w swych strategicznych skutkach równa­
łoby się zdobyciu Ardahanu. Twierdzy te bo­
wiem, jako nadgraniczne, miałyby potężne zna­
czenie "przy ofensywie, tj. wówczas, gdyby walka 
toczyła się na moskiewskiem terytorjum. Na ten 
właśnie wypadek zostały one wzniesione, jak ró­
wnież dlatego, żeby najdłużej utrzynać nieprzy- 
cieła w granicznym pasie. Ale skoro tylko nie­
przyjaciel przebył ten pas i choć na milę od 
niego posunął się w głąb kraju —  nadgraniczne 
twierdze odrazu tracą prawie wszelkie znacze­
nie, bo warte są tylko tyle, o ile zmuszają nie­
przyjaciela do drobnienia swych sił. W ostatnich 
czasach Kars miał tylko tę wartość, i tę tylko 
stracił.

Po bitwie na Aladży-Daghu dnia 16. pa­
ździernika, oddział turecki złożył broń na pod­
stawie następujących warunków, spisanych przez 
dowódzcow w nocy z 16. na 17. października :

1) Ze względu na znakomitą waleczność tu­
reckich wojsk, oficerowie zatrzymują przy sobie 
broń, konie i wszystkie należące do nich rzeczy.

2) Wszyscy, należący do walczących, a znaj­
dujący się przy armii, jak furmani, oficerskie 
sługi i personal szpitalny, mogą wolno wrócić 
do domu, złożywszy jednak broń, znajdującą się 
u nich.

3) Wszyscy zaś, niekwalifikujący się do pa­
ragrafu 2. poddają się bezwarunkowo. Wszelkie­
go rodzaju broń, amunicja, sztandary i w ogóle 
wszystko co do armii należy, przechodzi na wła­
sność Moskali jako trofea. Jeńcy oddają się zu­
pełnie bez wszelkich zastrzeżeń co do tego, jak

nimi ma być postąpiono.
4j Złożyć broń wojska powinny tam, gdzie 

im będzie wzkazano, przytem zwierzchnictwo 
tureckie ma przestrzegać, żeby żadne niepo­
rządki n-c powstały.

5) Składanie broni ma się zacząć o 2. go­
dzinie po północy.

5) Do osób, mających swobodę wydalenia się, 
należą także trzej wojenni lekarze.

Podpisano : Boop jen,-porucznik; Gmer basza, 
jenerał-porucz.; v. Peters., pułkownik, adjutant 
w. ks. Michała.

Z Izby sądowej.
(Ciąg dalszy.)

Jak to śledztwo wykazało kierował on całą 
sprawą, myślał o wszystkim, co uczynić wypadało. 
Jak to z korespondencji między nim a Inuymi człon­
kami iamilii i dr. Dzidowskim prowadzonej wynika, 
był on głow ą całej sprawy, kontrolował czynności 
dr. Dzidowskiego, jeździł do Lwowa i Wiednia 
celem popierania swych preteusyj, konferował z ro-

Orsarzom. # , dżin*}, i t. d. Skutkiem dążeń do osiągnięcia tego
Otóż dla tych włi*- "lie  pow odów  pow o j spadku popadł on w dłngi, które jeśli nie prze- 

ie  czarnogi *kiego o ięża  w A lbanii m e może nia7.fl.wi.dniA dnaiAcmiA iwnin siouoonie czarnogórskiego oręża 
być przyjemnem ani wiedeńskiemu, ani też rzym­
skiemu rządowi i wcale nie trudno przepowie­
dzieć, że za półurzędowemi glosami, które się 
już w tej sprawie podnoszą, zabrzmią głosy u- 
rzędowe grożuem : non poseumus /

wyższają, to niezawoduie dosięgają kwotę 20.01)0 
zł. w. a. Michel Dębski wreszcie sprowadził Arie- 
go i Jasińskiego do Lwowa i do sądu krajowego 
i gdyby już nic więcej przeciw niemu nie przema­
wiało, takie ocenienie całości wypadkn potępić go 
koniecznie mnsi. Lecz nadto Ario i Jasiński wprost 
Michała Dębskiego jako tego wskazują, za którego 
namowa czynu krzywoprzysięstwa się dopuścili.

świadkiem był, możeby mi Dębski dał za to dobrą 
posadę."

Koncept ustnego testamentu zeznać się mają 
cego, dostarczył Ariemu Jasiński z wezwaniem, aby 
się takowego na pamięć nauczył. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 19. listopada.

—  Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec­
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych W W . P P . : 
Kowalski z Krasnego 2 zł., Osman i Spółka z 
Rozwadowa 1 zł., z Ulanowa 5 zł. 59 c t . ; razem 
z dawniejszemi 1604 zł. 82 ct., 2 napoi , 5 duk. 
i 1 rn b e l; dalej szarpie i bandaże od pań ze Z ło ­
czowa, Bronarskiej z Czerniowiec, Przyłuskiej z 
Tarnopola, Feingolda z Dąbrowy, Julii Malinow­
skiej z Ostrowczyka polnego, Roudewalda z Żół­
kwi, Adeli Adelmanowej z Przemyśla, Stef. L e ­
wandowskiej z Krzewicy, Zofii Melbachowskiej z 
Wygnanki góruej, Tomczyńskiego z Tłwmacza, 
N. N. z Dźwiniacza, Z. A. P., Pepłowskich i P a­
wlikowskiej ze Lwowa.

—  Dowiadujemy się, iż  sułtan przysłał W łady­
sławowi Kulczyckiemu przez Essad beja, ambasa­
dora tureckiego w Wiedniu, przejeżdżającego przez 
Rzym, order M e d ż y d j e  za usługi oddane spra 
wie tureckiej z powodu sprawy polskiej.

—  W e wtorek odbędzie się w sali ratuszowej 
o godz. 6. wieczorem zgromadzenie wyborców, ce­
lem wybrania komitetu obszernego dla wyboru de 
legata do Rady państwa w miejsce dr. Smolki, od­
być się mającego dnia i 1. grudnia.

—  Od reprezentacji banku wzajemuych ubez 
pieczeń, „Slavia“ otrzymujemy następujące wyja- 
śuienie:

„W  szanownein czasopiśmie swoim nr. 264 z 
dnia 17. b. m. zamieściła szan. redakcja korespon­
dencję z Przemyśla, w której mowa o tamtejszym 
ruskim banku hipotecznym „S larir1, który to arty 
kuł kończy się zawezwaniem do wyjaśnienia. My 
znamy tylko b a n k  w z a j e m n y c h  u b e z p i e ­
c z e ń  „ S l a y i ę 11 w P r a d z e  (a zatem ankietę 
czysto ubezpieczają! ą) tudzież nie udzielaliśmy do­
tychczas w Galicji żadnych pożyczek hipotecznych; 
zdaje się zatem, że zasełający pomieniony artykuł 
n i e  z n a  r ó ż n i c y  między ruskim „ogólnym 
roiniczo-kredytowym Zakładem dla Galicji i Buko­
winy11, który istotnie udziela pożyczki ua hypote- 
kę gruntów gospodarskich itp. a nSlavią“ , która 
z pomienionym Zakładem w tym względzie nic 
Wspólnego niema. Ze względu na odszkodowanie 
szkody przez pożar wyrządzonej, jest znaną i u- 
znaną zasadą, iż w ogóle Zakład ubezpieczający 
wtedy tylko do wypłacenia sumy ubezpieczonej jest 
zobowiązany, jeżeli raty premijne w swoim czasie 
płacone były.u

—  Rozdawanie nagród sługom domowym mie­
szkańców miasta Lwowa, dziesiąte z kolei, odbę­
dzie się w dniu Nowego roku 1878 o godzinie 10. 
przed pułndniem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy 
oszczędności.

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej płci 
urodzeni w Galicji i Wielkiem księstwie Krakow- 
skiem, jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u 
tego samego służbodawcy. od którego się o nagro­
dę zgłaszają Jub u tegoż rodziny bez przerwy nie 
mniej jak piętnaście la t , a z tych przynajmniej 
ostatnie trzy lata we Lwowie służyli.

Nawet słndzy, którzy przed sześcioma laty 
przy czwartem rozdawaniu nagrodę otrzymali, mogą 
się o powtórną nagrodę ubiegać, jeżeli przez prze­
ciąg tych sześciu lat, u tego samego służbodawcy 
lub po śmierci u rodziny jego we Lwowie mieszka­
jącej w dalszej służbie zostają.

Każdemu słudze, który się z książeczką po- 
wj’ższe lata służby udowadniającą w kancelarji 
galic. kasy oszczędności zgłosi, wydanym będzie 
drukowany blankiet prośby, którą po należytem wy­
pełnieniu wskazanych w niej rubryk przez służbo- 
dawców i przewielebnych ks. proboszczów parafij, 
w których mieszkają, najpóźniej do 9. grudnia r. b. 
w tej samej kancelarji oddać należy, albowiem pó­
źniejsze zgłoszenie się nie będzie uwzględnione.

Kto się w dniu Nowego roku osobiście nie 
stawi do odebrani* preyzaaaej mu nagrody, przy-l

pisze sobie samemu jej utratę, jeżeli nie ndoyfroiiai
przeszkody li-fitylić się nie <li:Jące,j.

O p e r a .  W sebol-ę wystąpiła po raz tr z e ­
ci i ostatni panna Rr.tiee. w partji Eleonory w Tru­
badurze. Przyznać się musimy, źe pomimo iż pan­
na Renee złożyła w dwóch poprzeduich partjach 
dostateczne dowody dobrej szkoły, o jej Eleonorę 
byliśmy nieco w obawie. W ystęp jednak sobotni 
rozprószył te niewczesne obawy. Panna Renśe, 
która w pierwszym akcie umiała pokonać z ła ­
twością wszjstkie trudności swej paitji, w przed 
ostatniej odsłonie, przed więzieuiem, prawdziwie 
rozentuzjazmowała publiczność śpiewając z siłą i 
uczuciem, Publiczność wywoływała ją  też kilkakro­
tnie i zdaje dę nam, źe będziemy jej tłómaczem, 
wyrażając żak, źe występ panny Renśe w Truba­
durze był je j występem ostatuim. Przedstawienie 
sobotnie poszło w ogóle wybornie, solowe parlje 
wykonane były bardzo poprawnie, a i chóry trzy­
mały się dobrze.

(M) K o n c e r t .  W literalnie przepełnionej 
publicznością sali kasyna mieszczańskiego odbył się 
wczoraj trzeci z kolei wieczorek muzyczny p. Lud- 
wika Marka, uświetniony współudziałem uluMoneg* 
naszego artysty dramatycznego p. B Ładuowsklego 
i występem młodziutkiej pianistki p. Majewskiej, 
obdarzonej niepospolitym talentem, rokującym nie­
skończenie świetną przyszłość.

P. Ładuowski opowiedział nam dzieje miłości 
Gustawa z nieporównanym zapałem, werwą i uczu­
ciem. Od wielu lut nie zdarzyło nam się spotkać z 
wykonaniem, w Któremby do wsiystkiego co do- 
tyihczas z tej Mickiewiczowskiej skarbnicy dobyte 
zostało, wykonawca tyle jeszcze nowych rzeczy do­
łożył, i z tak świetną modulacją uwydatnił efekta 
kontrastów, jak  tego pragnął poeta. A p. Majew­
ska, za przewodem Thaiberga fantazjowała na ie- 
mata z opery „Mojżesz11 i odegrała scherzo Chopi­
nowskie. Pod paluszkami tej dwunasioletuiej pia­
nistki nietylko w całej czystości uwydatniał się 
rysunek utworów, uietylko występowała żywo i 
barwnie koloratura, trudua zwłaszcza do odeienio- 
wania w fautazjach Tha.berga, u którego pasaże 1 
arpedjie stanowią manierę ; nietylko przedstawił się 
mechanizm wielki i siła jak aa wiek niepospolita ; 
ale nadto przebijało się coś, co zdradzało, że 
w tem dziecku tkwi zaród olbrzymiego taientu. I 
jeżeli dalej i normalnie talent ten rozwijać się bę- 
dzie, to śmiało zapowiedzieć możeuty, że p. Majew­
ska stan e się za lat kilka jedną z pierwszorzę­
dnych pianistek Europy.

Na wczorajszym koncercie oprócz p. Ładnow- 
skiego i pauny Majewskiej występował jeszcze p. 
Cetwiński i ze zuanym sobie talentem odśpiewał 
trzy piosnki Marks-, Rnbinsteiua i Lubom irskiego;

Szwabel odegrał z wdziękiem „Uanzouettę11 Raf- 
fa na skrzypcach ; p Richtmau wprawnie wykonał 
fantazję Marka osuutą na tle pieśui narodowych, a 
pp. Douillet, Szwabel i Ck. zapoznali nas z mało- 
znanew, a przecież bardzo ładnem i wielce melo­
dyjne m trio Rebera. Droga część i trzecia z fugą 
szczególnie nam się podobały; w pierwszej nie mo« 
gliśmy dość jasno uchwycić rysunku; może za nad­
to powolne wzięte było tempo.

—  N o w y  Są,cz 14. listopada. Dznoszę wam 
rzeczy nader ciekawe, bo o industrji nowego ro­
dzaju a do tego wykonywanej u nas przez proste 
baby z gminu. Przypadkowi zawdzięczamy wykry­
cie tego sławnego przedsiębiorstwa. Oto policja u 
jęła kobietę, która La targu wyciągała paniom 
szczypczykami pularesy z kieszeui. Aresztowana 
wyznała, że tej sztuki nauczono ją  w kaźul, zkąd 
świeżo wyszła, i próbuje tę teorję aplikować prak­
tycznie. A idać, źe humanitai-aość źle pojęta rodzi 
już swoje owoce, a może doprowadzi i do artyzmu 
w wykonywaniu zbrodni, Bmulne to skutki post {ta, 
jeśli tylko w tym kierunku, bo i cóż pomoże pra­
wo bez wewnętrznej siły moralnej! A wszakże na 
to gdzieś muszą być sposoby.

Dnin 10. bm. mieliśmy za przewodem profeso- 
p. Sękowskiego teatr amatorski na straży pożarnej. 
Grano „Śluby paieńskie” Fredry. Udział brała iu- 
teligencja sądowa i urzędnicza, aczkolwiek osobi­
stości są wam znane z poprzednich recencyj, nie­
mniej przeto trudno nam pominąć wyborną grę 
panien K. i M., również panów T. J. H , zwłaszcza 
ostatni w roli Radosta zmieuił ” ’yraz twarzy do 
niepoznania i cieniowali wszyscy grę swoją wedle 
zasad sztuki. W ieczór przyniósł 111 zł. bruto.

Dnia 13. bm. nad ranem silna a bliska łuua 
zaalarmowała nasze miasto. Zgorzały w Zawadzie 
2 stodoły napełuione zbożem i 1 stajnia i sprzęty 
gospodarskie, szkodę podają na 3000 zł. niease- 
kurowanej, asekurowanej zaś co do budynków 90 
złr. W iatr dął silny w czyste pole i rzucił ogień 
o 1000 kroków na miejskie terytorjum, gdzie zgo­
rzała chata cłtengla na 300 zł. szkody, a mie­
szkańcom 4 wiepizków i sprzęty na 35 zł. i 16 
złr. Zauważyć musimy, że Zawada nie chciała się 
przyłączyć do funduszu na miejską straż pożarną. 
Przy ogniu dopiero uwidocznił się nieład jui yz lyk- 
c jjn y  na wsi —  a ztąd gwałtowna potrzeba 
gmin zbiorowycn. Nikt ratować nie chciał, a na­
wet sam właściciel uieckciał dać konewek do ga 
szenia własnego pużara. Ogień był podłożony, a 
żandarmi Pucko i Pietrzycki pod wodzą Narclewi- 
cza usilnie śledzą za sprawcą, i już są poszlaki 
we własnej czeladzi poszkodowanego.

Od kilku dni rozrywa nas przybyła menażerja 
połączona z panoramą p. Oskara Miuka, obznaja- 
miająca nas z dalekieińi krajami i srogiemi tamże 
odgrywającemi się dramatami, jak np : rzeź w 
Bułgarji, zdobywanie Plewny przez RamunOw, i 
zdobycie Nikopolis przez Moskali, przejście Dunaju, 
bitwa pod Zajezarem, napad na kolej w Ameryce, 
walka z niedźwiedziami na Grenlandji, burze m or­
skie itp. najświeższe próbki humanitarności cywili­
zacyjnej X IX . wieku. Dziwić się tylko wypada, 
juk p. Minka na tem wychodzi, skoro każdemu 
zwiedzającemu daje upominki wpłacę wstępu dwój­
nasób przewyższ?,jące, »  Je tego ofiarował szkole 
50 biletów bezpłatnie.

Na zakończenie udzielimy wam pociesznych 
rzeczy, któżby bowiem tam uwierzył, że nasi oby­
watele miejscy ciągle jeszcze Diorą kąpiele w Du­
najcu, a szczególnie czynią to ci co chcą rom au­
tyzm wdowieński zamieuić na praktyczny marjasz, 
ale czy to pomoże? chyba do reumatyzmu.

— JŁraltÓW, 16. listopada. Z początkiem wiosny 
rozpocznie się budowa szkoły sztuk pięknych nu 
Kleparzu za bramą Florjańską, z jednej strony 
przodem ku plantacjom i bramie Florjahskiej, z 
drugiej zaś ku hotelowi Lwowskiemu wzdłnż ulicy 
W arszawskiej, a z trzeciej strony ku Kleparzowi 
Prezydent miasta zapowiedział na wczorajozem po­
siedzeniu komisji uporządkowania miasta, iż szkoła 
sztuk pięknych musi być przed październikiem roku 
1879 ukończoną, aby w październiku tegoż roku, 
to jest z rozpoczęciem roku szkoluego na użyti k 
publiczny oddaną być mogła; w przeciwnym bo­
wiem razie miasto nie otrzymałoby w roku 1879 
żadnego procentu od wyłożonego na budowę kapi­
tału, gdyż W ydział krajowy wjedy dopiero zacznie 
płacić miastu raty na amortyzację kosztów budowy 
przez sejm przeznaczone, gdy budynek będzie w y­
kończony i na użytek szkolny oddany. Aby wi§€ 
w budowie szkoły źaduej nie doznać zwłoki aui przer« 
vsy, przedstawione będą Radzie miejskiej ua najbhi- 
szem posiedzeniu oferty ua dostawę cegły d > ^a- 
twi&rdzenią.



Figielek pruski. Przed niedawnym cza ­
sem, pisze Kaliszauin, w osadzie Rychwale, do 
karczmarza Hoffmana, przyszedł korowy z gminy 
Kościelec pod m. Kołem, i prosił o zmienienie 300 
marek (papierami,), karczmarz nie mając, pieniędzy, 
dał znać o tem tamtejszym żydkom. Ci jak za ­
wsze chciwi na pieniądze pruskie, i pewni zysku, 
złożyli 120 ra. naszemi pieniędzmi. Borowy ze 
zmieuioucuii pieniędzmi poszedł do G roiżca  na 
jarmark, kupił dwie krowy i wracał z niemi 
przez Tuliszków do domu. Cóż się okazało ? Marki 
pruskie... był to poprostn bilet z powinszowaniem 
urodzin, z jednej strony którego był odbity napis 
,3 0 0  marek", z drugiej „życzenia posiadania ta­
kowych." Naśladowanie było zupełne, wszyscy 
wzięli bilet zwyczajny za bilet bankowy.

Żydzi udali się do Btraży ziemskiej o pomoc, 
ta przytrzymała borowego z dwiema krowami w 
Tuliszkowie, i sprawa wytoczyła się przed sędziego 
śledczego W Koninie. Ten odesłał ją  do sądu 
okręgowego kaliskiego, a ten ostatni podciągając 
ją  pod kategorję atrybucji konińskiego sądu, zwró­
cił ją  takowemu do rozpatrzenia Sąd koniński po 
wybadaniu obwinionego i po sprawdzeniu, że ten 
otrzymał fałszywe marki jako spadek od familji 
w Prusiech, zupełnie jako nieświadomego czynu, 
uwolnił od wszelkiej odpowiedzialności, a źydko- 
wie ryehwalsey ponieśli stratę za swą chciwość.

— Telefon w rządowej służbie. Od dwóch 
dni zastosowano telefon w Berlinie do służby rzą 
dowej; ustawiono go w pokoju jeaeraluego pocztmi 
strza na ulicy Lipskiej, zkąd idzie do pokoju dy­
rektora jeneralnego urzędu telegrafów na ulicy Fran­
cuskiej. Ustne porozumiewanie się na tej dwa kilo­
metry długiej linii nie pozostawia nic do życzenia. 
Jenerałny pocztmistrz mówi do instrumentu znaj­
dującego się na jego biurku, wydaje ustne rozkazy, 
lnb żąda wyjaśnień, i otrzymuje także nstne spra­
wozdania i odpowiedzi od jeneralnego dyrektora 
telegrafów, na którego biurku podobnyż zuajdnje 
się Instrument. Rozmowa ta idzie tak dokładnie 
jak gdyby obydwaj ci panowie znajdowali się w 
jednym pokojn, tak że uproszczenie manipulacji, 
zmniejszenie pisaniny posunięto do ideału.

— Komedja moskiewska. W  Bułgarji za 
prowadzona została nowa administracja. Ustrój ta ­
kowej w głównych zarysach przedstawia się jak 
następuje: Główna władza spoczywa w ręku na­
czelnie dowodzącego armią naddnuajską —  przj 
nim istnieje tak zwany zarząd cywilny pod kiero 
wuictwem księcia Czerkaskiego. Zarząd ten usta 
nowił trzy gubernie a mianowicie: Tym owską, Si- 
stowską i Tnlczyńską. Gubernie dzielą się na po­
wiaty, naczelnikami których pozostawali wyłącznie ct- 
ofleerowie gwardji. Przy gubernatorach urzędują 
dyrektorowie kancelarji, radca skarbowy, dwóch 
urzędników do szczególnych poruczeń, dwóch tłó- 
maczy i kilkn kancelistów. Tłumaczami i kanceli­
stami są Bułgarzy Policję stanowią żoluierze z 
armii. Po za temi władzami są rady powiatowe i 
gminne, złożone z krajowców (!!).

według własnego pomysłu, kartoflarkę systemu hr. Spra
Miinstera. Próba odbyta na polu Psarsklem z tą Tarnopolu 
ulepszoną machiną, która obok kartoflarki Cegieł- Znac: 
skiego i pierwotnej hr. Miinstera tam pracowała, sprzyjając 
wypadła na korzyść machiny, ulepszonej przez nadchodzą 
Głębockiego. Na próbie znajdowali się prócz ia- naszych, 
nych widzów i członkowie komisji centralnego sto- jednak do 
warzyszonla agronomicznego na w. księstwo Po- gatunki d 
znańskie. byt znajd

W  sprawie sk ładów  zbożow ych  Po umie zniżka
szczeniu laskawem mojego artykułu tyczącego się iż po ceni 
założenia składów zbożowych i uregulowania tar- że notowa 
gow zbożowych w kraju ; odebrałem od jednego z jak obecn 
interesentów następujące wyjaśnienia rzeczonej spra- mogło się 
wy, które jako należące do świadomości publicznej, pszenia w 
pospieszam zakomnuikować.

Oo do założenia składów zbożowych we L w o­
wie, p. Filip Hoehfeld podobno już 1871 podał 
wniosek o tem Izbie lwowskiej handlowej.

1872 r. opracowany obszerniejszy memorjał 
przez tegoż p. Filipa Hochfelda, spowodować miał 
wysłanie z łona Izby handlowej lwowskiej deputa- 
eji do miaisterjnm w tej sprawne; 1874 r. p. Lud­
wik Skrzyński wybrany jako delegat Towarzystwa 
agronomicznego galicyjskiego w spławie regulow a­
nia targów) zbożowych, podał wniosek komisji ad 
hoc złożonej z członków Izby handlowej z knpiec- 
twa i z delegacji Towarzystwa agronomicznego 
ażeby komisja mięszana z członków Izby handlowe; 
i Towarzystwa agronomicznego sprawę tę zbadała 

Skotkiem przyjęcia rzeczonego wniosku, pod 
przewodnictwem p. Bolesława Augustynowicza, ko 
misja rzeczona zbadała sprawę, i wynikiem tego 
zbadania wypracowany został memorjał przez pro­
fesora ekonomii społecznej p. Piłata, i doręczony 
W ydziałowi krajowemu i Radzie gminnej miasta 
Lwowa-

Powyższe szczegóły nie były mi wiadome, zw ła­
szcza co do osób, które w tej sprawie dopełniły 
podjętego obowiązku i dlatego słuszność nakazy 
wała otrzymaue wyjaśnienie, podać do publiczne, 
wiadomości.

Lwów dnia 13. listopada 1877.
B. Chotomshi.

Galicyjski Zakłnil kredyt włościański 
Stan w dniu 31,pażdzier. 1877. A ktyw a: Stan kas 
centralnej 181.917 zł. 48 et. Stan kas powiatu 
wych 47.066 zł. 62 et. Pożyczki 8,252.093 zt 
72 ct. Pożyczki komunalne 15.500 zł. Saldo ra 
chunków bieżących 1,862 394 zl. 68 ct. Razem
10.358.972 zL 50 ct.

Pasywa : Udziały 685.151 zł. 50 ct. Udziały
pożyczek komunalnych 775 zł., 685.926 zł. 50 

W pisowe z roku 1877 1.384 zl. —  ct. Li
sty zastawne w obiegu łącznie z wylosowanemi w
miesiącu czerwcu b. r. 8,833.400 zl. —  ct. Obliga 
cje komunalne 32.200 zł. —  ct. Asygnat.y kasowe 
w obiegu 804.600 zł. —  ct. Niepobraue odsetki 
od listów zastaw. 1.462 zł. —  ct. Razem
10.358.972 zł. 50 ct.

LWÓW. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia
14. lisopada 1877 r . : Pszenicy 100 kilogramów

zł. 42 c , żyta 100 kilogrm. 6 zł. 86 c.; jęcz-

Za 1( 
biała od fi 
czerwona 
Jęczmień i 
kurudza —

- do 
do

wita za e

L w ó w  dnia 16. listopada, ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
garitas Lwów. W edług ja k ośc i:

'Pszenica czerwona od 10 50 do 11’  zł., biała
od 10-70 do 1 1 — zł., żółta od 10‘50 do 11 — zł. 
jesienna - do — zł.  ‘ fcyto od 6 25 do 6*75 
zł., średnie . - do -  zł. “Jęczmień browar, 
od 7-—  do 7-75 zł., pastewny od 5- do 5-70 zt. 
“Owies od 6 —  do 6/25 z ł .—  'Groch do gotowania 
od 6 50 do 8 - zł., pastewny od 6 ‘—  do 7- — zł. 
“W yka od 4 50 Jo 5- -  zł. — 'Bób od 8 — do
10 — zł. - - -  “Kukurudza stara od 6-50 do ?■ — z ł ,
nowa od 5 50 do 6 -— zł. — “Rzepak zim. od 
16‘ do 17 '— zl, “Rzepak letui od 13 50 do
14 50 zł. “Lnianku od 12'-— do 12-40 zł. —
“Nasienie lniane od 12 50 do 13 - zł. “Nasienie

50“Koniczyna od 
do 48 — zł. 

-  Anyż płaski Od

Wiadomości literackie, n a u k o w e  i 
artystyczne

— Nakładem Towarzystwa aptekarskiego we 
Lwewie, wyszedł pierwszy polski kalendarz kie­
szonkowy dla -eptekarzy i chemików. Redakcją 
tego dziełka zajmowali się pp. dr. W ąsowicz i In- 
lender. Treść jest nader obfitą, zuujdnjemy tam 
bowiem oprócz kalendarza i innych ogólnych rze­
czy, kilka artykułów naukowych, kilkanaście ta 
blic podręcznych, a nadto dość obszerny dziennik. 
Kalendarz ten piękuie oprawiony, ozdobiony jest 
popiersiem nestora aptekarzy polskich, ś. p. Toro- 
siewicza.

W ydawuictwo to świadczy w każdym razie o 
rozbudzonym ruchu naukowym między aptekarzami, 
a szczególnie podnieść jeszcze musimy, że termino- 
Iogja naukowa przeprowadzona' jest w tym dziełku 
wzorowo. Nie wątpimy, ie  każdy aptekarz i che­
mik poczuje się do obowiązku poparcia tego wy 
dawnictwa.

Gospodarniwo, przem ysł i handel.
Krajowa komisja ula działu rolnictwa na 

powszechnej wystawie w Paryżu 1878 zamierza 
urządzić wystawę zbiorową celnych płodów rolni­
czych kraju naszego.

W  tym celu ma zaszczyt zaprosić P. T. pro­
ducentów pszenicy, jęczmienia, koniczyny, rzepaku 
i chmielą, by zechcieli wziąć udział w wspomnio- 
nej wystawie, przesyłając krajowej komisji dla 
działu rolnictwa po 10 litrów wymienionych p ło ­
dów rolniczych.

p. T. producenci, którzy zechcą przychylić się 
do niniejszej prośby, raczą pisem nie lub ustnie 
zgłosić się do krajowej komisji dla działu rolnic 
twa (w  prezydjum C. k. namiestnictwa we L w o ­
wie) najpóźniej do końca listopada b. r. w celu 
wypełnienia odpowiedniej deklaracji, a w czasie 
właściwym osobnem pismem wezwani będą do n 
desłania zadeklarowanych płodów.

W szelkie pisma do krajowej komisji dla dzia­
łu rolnictwa na wystawie paryskiej wolne są od 
opłat pocztowych, skoro na okładce umieszczone 
są słow a: „w  sprawie powszechnej wystawy pa
ryskiej w r. 1878 na urzędowe wezwanie".

W e Lwowie dnia 28. października 1877.
Z krajowej komisji dla działu rolnictwa na po­

wszechnej wystawie w Paryżu 1878.
Włodzimierz Dzieduszycki, prezes.

Nowa kartoflarka. Głębocki, rządca dóbr 
Psarskie, w powiecie szamotulskim, udoskonalił

konopne od 8 50 do 9' zł. 
do 6 0 — zł. Kminek od 46-
Anyż od 34 ■— do 38- zł.
- do — •... zł.

.Spirytus za 10‘OOf) litrów procent.:
Gotowy ud  •—  do 31-75 zl
W  terminach w miesiącu: 

zł. Usposobienie;
U w a g a. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Mdłe. —  “) -  . - »)
W a l u t a :  mark 59.; rubel I9.s/t; napo- 

leoudor 9.58'/.,.

mienia 100 kilogrm. 5 zł. 70 c.; ow'sa 100 ki­
logramów 5 zł. 94 e.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
24 c.; proBa 100 kilogrm. 5 zł, 23 c.j grochu 
100 kilogrm. 7 zł. 02 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów —  zł. —  c., kukurudzy 100 kilogramów 

zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. —  z ł . —  o.; ziem­
niaków' 100 kilogrm. 2 zł. 20 c.; siana 100 kilog.
1 zł. 71 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 34 c. —  
Drzewa twardego 4 zl. 30 c.; miękkiego 2 zł. 86 c. 

Miejski urząd targowy.
Lw'ów d. 15 listopada 1877.

Lwów dnia 17. listopada. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez o p łu y  akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 K lgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 8 '75 
do 10-75 zł.

Śóyto 100 kilogramów od 6-—  de 7-20 zł,
Jęczmień 100 kilogr. od 6-—  do 7-50 zł.
Ow'ies 100 klgr. od 5‘ 50 do 6 75 zł.
Hreczka 100 klgr. od 4 75 do 5-—  zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5-—  do 6-75 zł.
Proso 100 klgr. od 5 '40 do 5*75 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6‘—  do 8 50 zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — ■--- zł.
Fasola 100 klgr. od 8 -25 do 9 ’50 zł.
Bobik 100 klgr. od 4‘ 50 do 5-50 zł.
W yka 100 klgr. od 4 50 do 5-50 zł.
N a s i o n a :  Kopiczyua 100 klgr. od 40 — 50 zł
Tymotka 100 klg. od do — •—  zł.
Anyż 100 klgr. od 34 do 38-—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od — ‘ —  do — •— zł.
Kminek 100 klgr. od 46-— do 48 —  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

15-—  do 16 50 zt.
Rzepak letni 100 klgr. od 13 75 do 14-25 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15‘ -
Rzepłk letni 100 klgr. od 13 75
Lnianka 1150  do 12-40 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12 50 do 13 — zl.
Nasienie konop. 100 klgr. od 8 - - -  do 9-75 zł.
Len 100 klgr. surowry od •—  do — -— zł., 

czesany — •— do — •—  zl.

IWIUI UU I

Telegramy innych pism.
B e r lin  d. 17. listopada. Cesarz Wilhelm, 

jako właściciel mosdewskiego pułku Kaługa, 
nadał temuż order ,pour le merite", najwyższą 
w Prusiech odznakę za waleczność.

Według peterbuigskiej korespondencji Postu, 
gwardje moskiewski} po zajęciu Plewny pójdą , .
na Sofię. W Moskwit spodziewają się, że w sk u --7, arnjU’ która się tam formnje w celu dania

ajwjuiiuui i łf j  -
razić mu nadzieję, że Anglia pośredniczyć bę­
dzie w interesie pokoju. (?) ((Standard.)

P e t e r s b u r g  d. 16. listopada. Minister woj­
ny polecił dyrekcjom oficerskich naukowych za­
kładów, aby wykłady w ten sposób przyspieszy­
ły, by w początku najbliższego kursu podwójna 
ilość oficerów do armii wcieioną być mogła. 0 - 
próez tego pozwoliło ministerstwo wojny, aby u- 
czuiowie wydziałów matematycznych przy rozma­
itych liceach wstępowali do najwyższej klasy 
szkół oficerskich.

Na miejsce zmarłego wojskowego gubernato­
ra w Charkowie, jenerał-porucznika Sumaroków- 
Ehstona, który zeszłej jesieni udał się był do 
Wiednia w specjalnej dyplomatycznej misji, mia- 
nowauo jenerał-porucznika i jenerał-adjutanta A. 
Minkwitza, który dotąd był zastępcą warszaw­
skiego wojennego gubernatora. (Presse.)

J a ssy  d. 16. listopada. Moskiewska armia 
czarnomorska, skończywszy swe wielkie m?.ne- 
wry nad Almą, udała się na zimowe leże. (Presse.)

T y flis  d. 15. listopada. W Daghestanie 
poddał się dystrykt anghijski i sześciu nahibów. 
Stracono tu sześciu Tatarów, którzy w niemie­
ckiej kolonii napadli na pocztę. (Presse.)

A t e n y  d. 17. listopada. Z dyplomatycznej 
korespondencji między Belgradem a Atenami o- 
kazuje się, że Grecja na razie nie myśli o woj­
nie z Turcją. Z wielu powodów musi się Grecja 
wyrzec wojennych zamiarów. (TagblaU.)

K r a k ó w  d. 17. listopada. Dzisiaj przeje­
chała tędy z Moskwy znaczna ilość wagonów z 
materjałem na mosty łyżwowe i z namiotami 
blachą krytemi, przeznaczonych do Rumunii. W 
Kongresówce spodziewają się na 15. grudnia no­
wego poborn do wojska. (N . Presse.)

K o n s ta n ty n o p o l d. 17. listopada. Woj 
ska, które Wysadzono na ląd w Trebizondzie, 
trzymały wśród marszu do Erzerumu rozkaz u 
dania się do Erzinghian, i przyłączenia się tam

tek pożyczki zastarowione będzie nadal wyda-; ^ ?  zerumu donoszą, iż
wanie rubli p&pieroyych. i Przybył tam Itah Oula bej polityczny komisarz

D u b ro w n ik  (Ragusa) duia 17. listopada.'
! przybył tam Itah Oula bej polityczny 
!w obozie Muktara baszy. (Tagblatt.)

K o n sta n ty n o p o l d. 15. listopada.Prezydent senatu P-trowicz, bawiący w Neapolu s 2 j
pizy księżnej ezarmgorskiej, uda się temi dnia- serli bagza że od kilku dm Moskale

znowu gwałtownie ostrzeliwają miasto Ruszczuk(Tag-

doChmiel 100 klgr. od —- 
Potaż drzewny 100 klgr. od 

słomiany od — —  do — •— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent, 

do 30 60 zł., na listopad do 33 ‘ 50 zł.

mi w ważnej polityiznej misji do Rzymu.
błatt.)

B u k a r e s z t  d 10. listopada. Książęcy de­
kret zwołuje Izby n, 27. listopada. {TagblaU.)

Wistowo d. 1>. listopada. Ubiegłej nocy 
znowu Turcy w sile 4 000 ludzi atakowali Sko- 
bielewa, trzy razy, ale zawsze bezskutecznie. 
Saperzy Skobielewa rozszerzyli ufortyfikowane 
pozycje, ustawili ciękie działa, i dla uzyskania 
rozleglejszego widoki ustawili drzewa jak maszt 
wysokie. (Presse).

B u k a re szt d. 17. listopada. Prowadzone 
już od długiego czasi prace wstępne około za­
prowadzenia konstyteji w Moskwie doszły już 
do tego, że ks. Gcczakow carowi formalue 
wnioski przedstawić loże. O ile wiadomo, pro­
ponuje kanclerz zapowadzenie konstytucji sta- 
nowo-arystokratyczne (Fremdenblatt).

D u b ro w n ik  i 17. listopada. Ze strony 
austrjackiej oświadczno księciu Czarnogóry, że 
poruszona przez nieo przed kilku miesiącami 
kwestja portu morslego nie da się załatwić 
siłą oręża, gdyż z kestją tą łączą się bardzo 
ważne i ogólne inteisa mocarstw. Sądzą, że 
Czarnogórcy opuszcz zdobyte forty, które są 
prostemi tylko blokhazami.

Książę Nikita ie zdołał dotąd namówić 
A lbańczyków  do powstnia. (Tagblatt)

K o u sta n ty u o p l d. 16. listopada. Ks 
Hassan egipski zostamianowany komendantem 

! załogi w Warnie. Wiołach Porty są niezado 
j wolnieni z Sulejmaua aszy. Nie uczynił on za 

do 15 50 zł. dość pokładanym w ni nadziejom, a rozkazom 
do 14-25 z ł . 1 rady wojennej stawia iągły opór. Meheinet Ali 

'dopiero ku końcowi ego miesiąca wyruszy z 
'odsieczą do Plewny. (resse).

S era jew o  dnia 7. listopada. Z Tiszko 
wacz donoszą, że lobia, nowowybrany szef 
tymczasowego bośniacego rządu znikł; miał on

Meskale gwałcą ciągle konwencję genewską, tak 
n. p. szpital, na którym powiewała chorągiew 
Czerwonego półksiężyca, wielu kulami obsypany 
a mianowicie jeden mur gmachu szpitalnego zu 
pełnie zburzony został.

Tsliramy Gaz. Nar. i ostał, iMomości
Dzienniki młodoczeskie milczeniem pomijaji 

odczytaną w izbie posłów deklarację posłów 
czeskich. Nie widzimy też między podpisanymi 
na tej deklaracji posłami nazwiska p. Sladkow- 
skiego, przywódzcy młodoczechów.

- - - - -  zł. ; przed swoimi przecńikami uciec do Cetyui 
■— do — — zl. Powstanie bośniackie -awie wygasło gdyż poił 

bronią jest tylko jedubauda Amelicy. Najzna- 
od 50-50 komitszy z dowódzcót Petkowicz wyjechał 

Bośuii. (TagblaU).

Wiedeń 17 listopada. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty austr. w bankn. 5 prc.

„ ‘ w srebr. 6 „ 
1889 całe losy (m. k.) .

|  g  1839 losu „ „ . .
o  1854 po 250 złr. w. a. 4 pr. 
•|*S 1860 „ 500 „ „ 5S  1860 „ 500
g s i«eo „ !00 „ „ . .

1864 „ 100 „ „ . .
Renta złota 4 pret. . . .
Listy zaat. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G a l i c y j s k i e ............................
B u k ow ińsk ie ............................•

Inne publiczne pożyczki.
W ęgierskie poż. koi. po 120zł.

r> procentowe . . . .  
W ęgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. 
W ęgierska renta złota 6 pr. po 

100 zlr. w a..........................

Akcje bankowe.
Anglo-austij. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

p r z e m y s łu .......................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz, eskont. niższo-austr.

po 500 złr.............................
Franco austrjackie po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski Bank hip. po 200 złr.

płacą żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

Galie, bank dla handlu i przein.
po 200 złr..........................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
— —

po 200 złr.......................... ------- ------

63 15 
66 65

68 30 
66 80

Banku nared. austr. po 600złr. 
Uuionbankpo 100 złr. . . .

8 2 6 -  
68 25

829 — 
58 50

302 50 
302 50

306 60 Vereinsbank po 100 złr. . . -------
97 60303 50 Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 9 7 -

107 75 108 25 Wiedeński Bankverein po 100
68 50 69 9o113 — 113 50 złr. w. a.............................

12125 
133 50

12176 
139 — Akcje kolei.

73 90 74 10 Albrechta po 100 złr. . . . ------- — --
188 50 139 - Alfóldzkiej po 200 ztr. sreb. . 112 — 112 50

Dniestrzańskiej „ „ — — — —

Elżbiety „ in.k. . 1 5 8 - 169 —

86 50
Ferdynanda półuocnej po 1000

80 — złr. m. k............................ la is— 19Z 0—
82 — 83 — Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 

Kolei gal. Karola Ludw. po 200
128 — 128 50

złr. m. k............................. 2 3 8 - 238 50

98 —
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 119 6D 120 —

97 50 Morawsko-Szlązka (centraln.)
79 — 79 50 po 200 złr......................... ----- -----
14 75 1 5 - Austr. półn. zach. po 200 zł. sr. 108 — 108 50

„ „ lit. B. po 200 zł. sr. ---- - ----
9170 90 90 Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 115 - 115 50

Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. ---- -----
Staatseisenbahn Gesellschaft

84 50 85 — 200 złr. w. a...................... 253 75 254 25
----- Slidbahn po 200 złr. srebr. . 76 76 77 25

Tramway wied. po 200 zir. . 97 6e 98 50
202 30 202 50 Węgiersko-galicyjska (Łupk.)

94178 — 178 50 po 200 złr.......................... 93 —
Węgier, północn. wschodn. po

107 26 107 75745 — 765 — 200 złr. srebr.....................
----- ----- Węgier. wsch.(Ostb ) pofiOOzł. ---- - -----

----- — ~
Węgier, zachodn. (Westb.) po 

200 złr. w, a . .................... 106 50 1 0 9 -

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e
tza 100 zł.)

Bodencred. allg. uster. 5 pr. Br.
spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» 6 pr. w. a.

1 owai-z. kred- miejskie 6 pret. 
Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

b b b w.a. . . .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret.
100 złr..............................

Alloldzkie po 200 ztr. 5 pret.
sr.ebr. w. a........................

Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 pret. . .
em.1870 5 „ . .

„ eui. 1872 5 „ . .
Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.

» b 6 n w. a.
„ b 5 „ srebr. 

Gal. K. L. 300złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ II. em. 5 pret. , .
„ III.em. 1871 300 .
n IV.em. a300ał.5pr.

Lwow. Czerń. Jaw. I. em. 1865 
800 złr, 5 prot. srebr. w. a.

płacą i żąda. płacą! żąda'
złr. w. a. złr. w. a.

Lwuw. Czeriass. 11. em. 1867
300 złr. fret. srebr. w. a. 7 5 - 75 30------- -------- Lwow. Czerms. I ll.em . 1868

------- ------- 300 zlr 5. srebr. w. a. . 6 7 - 67 50-------- -------- Lwow. Czer.ss. IV . em. 1872
300 złr. 5ct. srebr. w. a. 6 3 - 63 50

Rudolfa po 3 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w............................ 76 — 76 50

Rudolfa em.69 po 300 złr. 5
l i '4 50 105 — pret. srelw. a. . . . 74 50 75 —
89 50 90 Rudolfa em.32 po 3‘JO złr. 5
------- ------- pret. sreM'. a. . . . 73 50 74 —
------- ------- Siedmiogrodej ua 2000 złr.
81 75 82 25 5 pret............................. 6 4 - 64 50
89 20 89 80
94 50 95 — Papiefoteryjue

97 35 99 5
(:uka).

Zakład kreowy dla handlu
i p r z e m j ....................... 163 — 163 75

Klary po 40 m. k. . . . 28 50 28 75
K eglevich p» złr. m. k. . . 12 75 13 25

68 75 69
Krakowska W złr. . . . 14 75 15 —
Palffy po 40. m. k. . . . 27 — 27 50

67 50 6 8 -
Rudolfa po łr. ta. k. . . 13 50 14 —
Ks. Salm posfr. m. k. . . 39 75 40 25
St. Genois pi zlr. m. k. 29 50 30 —92 75 

92 50
98 — 
9 3 - Stanisławów (pożyczka) po 

20 złr. w ...................... 20 50 21 5080 — 81 — Waldstein pi złr. m. k. 22 — 22 5085 — 
99 60

85 50 
100 — Windiachgripo 20 złr. m, k. 27 50 28 —

96 —
105 75

98 — 
106 — (Dewizy iesięczue.)

100 50 101 — Berlin 100 u ......................... 58 15 58 30
99 50 1 0 .1 - Frankfurt Kark . . . 58 151 58 30
96 90 97 30 Hamburg lOłrk . . . . 53 15 58 30------ ------- Londyn 100 - szterl. . . 119 15 119 70

76 60
Paryż 100 trów . . . . 47 60 4776

7 6 -

j Najuiespodziewauiej w świecie, szkopuł, 
który rozbić się może tak upragnione przez dy 
plomację zlokalizowanie wojny wschodniej, do­
starczyła wojny. Zajęcie Antivari w nocy 
czwartku na piątek przez wojska ks. Nikity, jestie 

‘ właśnie tym szkopułem. W  Wiedniu i w Rzym 
są wielce z faktu tego zaniepokojoni. Bo tak 
Austrji jak i Włochom zależy bardzo ua tem, 
aby Czarnogórcy nie mieli portu na Adrjatyku 
portu w którym jeżeli już nie korsarze, to w ka­
żdym razie flota moskiewska mogłaby bezpie­
czny znajdować przytułek. Oryginalnem więc 
jest to, że grom w pracę dyplomatów uderzył ze 
strony, z której obawiano się go najmniej.

Drugim gromem, ale już specjalnie skiero­
wanym ku Anglii, jest zdobycie przez Moskali 
Karsu. Ze stanowiska dyplomatycznego rozpa 
trując ten fakt, doprawdy z niego cieszyć się 
należy. Przegrana Turcji może się obrócić naje. 
korzyść, a zwycięztwo Moskali, może się im samym 
dać we znaki. Po upadku Karsu, chociaż Batum 
nie jest wzięte, przecież cała wschodnia Armenia 
może się uważać tak, jak gdyby cała była w 
ręku Moskali. A to już nadweręża bądżcobądź 
interesa Anglii Nastała więc chwila, w której 
Anglia wystąpić musi. Chwilę tę jako już bar­
dzo bliską, widocznie przewidywała Anglia, gdyż 
jak zewsząd donoszą, zaczęła na gwałt przy­
spieszać swe uzbrojenie.

Polaka, który 
wyrażenie! p. 
lielma i Bism. 
czy była to t 
istotny.

K z y rn  
przeczą pogło- 
W gabinecie j 
przedstawi się 
cnym.

Paryż d 
wszystkie gru] 
stytucjonistam 
motywowanym 
dzi jeduak ob; 
ków i zajątrz 
nastąpi prawe

Skład no*. _0 „ zbśtuu ie z a p e ­
wne jutro ogłoszonym.

Według „le Franęais* oświadczył Mac 
Mahoń na sobotniej recepcji, że wiernie wy­
trwa na swoim posterunku, jeżeli mu senat 
będzie pomocnym.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 19. listopada 1877.

Po raz pierwszy :

T H E  A

We Francji kryzys w zawieszeniu do jutra, 
gdyż jutro ma senat rozstrzygnąć nad wnioskiem 
Kerdrela.

Konstantynopol d. 18. listopada.
Telegram urzędowy potwierdza, że oddział 
moskiewski, który na chwilę zajął był Ber- 
kowac, został ztamtąd przez Turków, któ­
rym przybyły posiłki, napowrót spędzony. 

Mehemet Ali odbywał inspekcję Niszu 
Szarkiej (Pirotu) i w piątek przybył do 

Sofii.
Petersburg d. 18. listopada. Urzę-

dowo donoszą z B o g o t u dnia wczoraj­
szego :

D. 14. b. m. były utarczki forpocz- 
towe ua gościńcach ku Szumli i Osman-Ba- 
zarowi.

D. 15. b. m. były potyczki pod Sole- 
nikiem i Kacelewem. Moskiewskie posterunki 
łazarskie pod Kacelewem, które zrazu za 

Łom wyparto, zajęły napowrót swoje linie 
urpocztowe pod Kacelewem, gdy Turcy w 

skutek niespodzianego a gwałtownego ataku 
fawalerji moskiewskiej, na swoje obwaro­
wane pozycje pod Solenikiem nazad się 
cofnęli.

Dramat w 5ciu aktach, a 6cln obrazach 
Gustawa Fiszera.

przez

W e wtorek dnia 20. listopada.

HUGENOCI
W ielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 

Scribego. Mnzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

19. listopada.

złr. w. &,

Lwów, z Izby handlowej,
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika . .

„ Lwow -Czern. Jassy . .
Banka hip. gal. po 200 złr.

„ kred. gal. po 200 zlr.
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez knpona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

* „ ,  4 pr. w. a. .
b „ B 5 pr, okres. .

Banku hip. gal. 6 pr. . . .
Sal. zakł. kred. włość. 6 pr.

HI. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6“ , 
Towarzystwa kred. miejs. 9°/0 w. a 

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . .
Poż. kraj. z r. 1878 po 6 pr. ,
Losy miasta Krakowa . . .

„ b Stanisławowa . .
V. Monety.

Dnkat holenderski . . . . .
Dukat ce s a r s k i........................ ......
Napoleondor................................
Półimperjat rosyjski . . . . .  9
Rubel rosyjski srebrny , .
Rubel rosyjski papierowy 
100 Marek niemieckich
Srebro .....................................
Kupony w srebrze . . . .

Wiedeń d. 19. listopada, 
godzina 10. minut 46  przed połiuSoieiul

Akeje kred. 203.30. Anglo-austi 84 50
Kolei Kar. Lud. 237.75. Kolej polod. 76 26
Unionsbank ' — .— . Napoleoud»r y.55—

Usposobienie interesowne.
B erlin  d. 17. listopada. Russ. Banko. 203.75. Cre­
dit. Act. 346.— . Lomtarden 131.— . G:-v>izier 101.26 
Stwitsbahn — . Rum&nier 14.90. Oe*turr, B;uik>. 

roten 169 60. Usposobienie silne.
K a sta  g a l lc .  T o w . k r e d y t o w e g o .

Kupuje Sprzedaj*.

. 236 75 239 ---

. 119 60 122 ---

. 241 — 244 ---

. 214
*

-- - 218 ---

. 84 25 85

. 78 25 79 ---

. 84 25 85 -- -
. 89 26 90 15
. 93 50 94 50

, 90 25 91 80

; 85 90 86 90
. 89 — 90 50
. 14 25 15 60
. 20 — 22 —

5 57 5 67
. 5 60 5 70
. 9 50 9 60

68 9 84
1 80 1 90
1 19 1 22

. 68 50 69 50

. 105 25 107 25

. 105 — 107 —

57« Listy zastawne pe . 84 25
'•/. » v Po . 78 25

Lwów d. 19. listopada 1S77.

84
79

76

Pociągi kolejowe
im  * *  L w # w a !DO KRAKOW A: o guUziuił 11 mtn. 8 priciJ uAt.-i.Axi

(jiociąg pospieozuy); * gbdt. 4 tu. 4u raso (Luul*. 
osobowy), e godz. 4 minut 45 po ru-ładnia (m>~W 
mieszący)- ,f-

DO CZERNIOWIEO: • gedziuie G mhmt 26 mr-o 
ciąg pospieszny); o godt. i l  ciotrt 26 wiec;óf (pa 
ciąg mięszany!; o godz. 12 min. (Hj * (po­
ciąg aięszaay).

DO STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godziui; 6 i&iuut
35 rano (pociąg nr. i) ;  o godz. 6 aiin. 10 wioisMfc
(pocigą ur. 5).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworna): o goń fi 
min. — rano, (pooiąg pospieszny); o god*. lomin. 9? 
wieczór (pociąg osobowy); u godz. li" mis. it- w w  
ludnie (pooiąg mięszany).

DO FODWOŁOCńYSK: Iz Podzamcza): o godz. 11 «  *
wieczór (pociąg osobowy); o godi. 12 ua. u  w sk­
ładnia (pociąg mięszasy).

P r*yehod«a do Ł«r«<*s:
KRAKOWA: o godzicie 5 minnt 86 raco (poóiąg s-.» 

spieszny): »  godz. 9 nj. 26 wioczór (pociąg ouobowjł; 
o godz. 10 min. 86 przećpołu puiem (paeiąg mię<iz*u;y l 

CZEiRNIOWIEC: * godzinie 9 minut 58 wkczór (po 
eią* pospieszay), o godz. 3 tu 40 rano (pociąg aiię- 
ezaay); o jjod*. 2 m. M  pspołudsiu (sosiąg wiąszaur 

STANIŻSAWOWA: (ma Stryj): e godzinie 7 ar be 
wieczór (pociąg nr. 2); ogódz. 8 a. 62 (pociąg sa 41. 

PODWOŁOCZYSK: (wl dweneo w Podzamczu): o go. 
dziaie 2 ainnt 64 r*u.» (pociąg osobowy); o gvd±. i  
m. 8 popołuditiu (peeiąg mijszaayj.



uli L o k a j
kawaler, poszukuje miejsca od 1. gru 

(mieszka przy ulicy Kościuszki Kr. 
I. piątro.

uduia 
20. 

4000 2— 2raz r o i . i i k ,  z Saaz w Czechach 
osiadający w tych zawodach do- l / ,  , -i i
iconalą rutynę teoretyciną  i prak D O C l 0 1 1 (1 0 W Q
■czną, opatrzony uajchlubniejsze-1 
i świadectwami, poszukuje do- 
ej posady, ofiarując rzetelność ?
‘acowitością. Wiadomość w Ad 
inistiacji Gazety Nar. nur,o i—i

950 kw. sążni na N o w y m  S w i c c i o  , 
•blisko dworca kolei, zaraz do sprzedania.

W iadom ość bliższa u adwokata dr. 
W ładysława Halko, Sykstuska 46.

Jorów 15. listopada 1877.
0981 2— 6

Masa rozbiorow a „Goldstein & 
we Lwowie, przy ul. T eatral- 

ej 1. 3. w yprzedaje handel swój bogato 
? towary zaopatrzony ja k o  to : papier 
Tszelkiego rodzaju , przybory dopisania, 
zeczy galanteryjne, zabawki dla dzieci, 
udzież wszelkie przybory do robienia 
wiatów, liście t papieru i batystu w 

'ajlepszym  gatunku, codziennie od go - 
ziny 8 . rano do 8 .  wieczorem . 
s971 8 -3  Z a r z ą d c a  m a ssy .

Medale pamiątkowe
z powodu otwarcia szkoły poiitecbnleznei 
jakoteś na pamiątkę z wystawy krajowej 
sa do uabycia w zakładzie rytowniozym 
3}. M t e r u h e r g a .  w e  L w o w i e ,  a l .  
K o p e r n i k a  1. 3 .

Oraz kopje medalu nagrody z wy­
stawy jak o klisze do druku. 4005 1 -  3

Realność
w  P o d b o rca ch ,

mila ud i.wuwa, składająca się z budynków 
gospodarskich i obszernego domu uiieszk*!- 
neez i około 25 morgów gruntu ornego i 
łąk, ciało tabularne stanowiąca, wraz z za­
siewami zimowemi jest t wolnej ręki zaraz 
d o  o p r a e d a n l a .  Interesowani zechcą 
się zgłosić u właściciela na miejscu lub 
listownie pod adjfesem: F /* n d M » k  W *  
l a i i l i ,  poste restante WlnnikT. łC O f 1— 8

j u ż  w y a z e d t
pierwszy polski

K A L E N D A R Z
dla aptekarzy i chemików

i jest do nabycia

Dzierżawa
ibr Horodnice i Peredywanie

powiacie horodeóskim, obejmu- 
y do 700 morgów ornej ziemi 
wniei dwa folwarki w państwie 
ipliska około 300 morgów ornej 

bierni, każdy folwark od wiosny r 
1878 są do wydzierżawienia. Bliż 
sza wiadomość u właściciela w Du 
pliskach, poczta tamże 3993 1—3

w Rzeszowie
będzie z końcem

przytem i PSZC ZE LA R Z, 
poszukuje w kraju lub zagrauicą o d ­
powiedniej posady. 3950 2— S

Bliższa wiadomość pod adresem U , 
Z . 1. 3 5 0  post rest. B u rzącą .

L. 34.418. 4001 1 — 1

o p r ó ż n i o n y
K r u d u i a  b ‘.  r .  p r o w i z o r y c z n a  
p o s a d a  a d j u n k t a  d l a  c z y n n o ś c i  egzammownny, 
r a c h u u k o w y e l i  1 k a s o w y c h  z ro
czną płacą 500 złr. Stabilizacja tej posady 
nastąpi już po sześciu miesiącach zadawał- 
niającej służby. Stabilizowany na tej po­
sadzie urzędnik otrzyma tytułem rocznej 
płacy 600 złr. Podania o tę posadę wnie­
sione być mają do dyrekcji Kasy Oszczę­
dności do d. 10. grudnia r. b Kompetującyj | • •
o tę posadę winien udowodnić swój wiek. I I  M  W 1  P S / P / P l l  1 P  
przynależność, nienaganną przeszłość, stu- v / L r  ł t  l v u / J l J / A 7 1 1 1 v i

& Ce l m ubezpieczenia. dostawy
Znajomość takie kasowości będzie pożądaną.,5600 metrów SZ6ŚC. kamienia KOD-:

Dyrekcja Kasy Oszczędności. rorT â j°eg0’. f u:zebueg0 w
Rzeszów 7. listopada 1877. 3997 1 —2|1 8 7 8  clla  k r a jo w e j L w o w s k .0

Rohatyfiskiej, w ogólnej cenie fis- 
I Kalnej 17 197 złr, 79 ct. w. a., od- 
s będzie się w dniu, przez Wydział 
| powiatowy w Bóbrce ściśle ozua-j 
( czyć się mającym, ziwsze jednak! 

między 1. a 15. grucnia b. r. w; 
kaneelarji tegoż Wydziału powia­

l i  towego publiczua licytacja.
Warunki licytacyjse mogą być 

Ijprzejrzane w Wydziale powiato- 
|wym w Bóbrce lub w biurze de­
partamentu IV. Wydziału krajo- 
Ijwego.
Z Wydziału krajowego kr. Galicji 

|ii Lodomerji z W. K. Krakcwskiem
W e Lwowie d. 16. istopada.

Prawda!!
ie  najlepsza

I C h i n s I a  H e r l i a t a
w wyłącznym składzie herbuty

lIZ Y D O R  A W  O H L
3859 we Lwowie, 6— 1(

ulica Sykstuska 1. <!. 
Zamówienia za zaliczką pocztową.

W yprzedaż masy konkursowej S. T.

K .  F O f t t i i
c. k. handlowo sądowy zaprzysiężony taksator w* Wiedniu, sprzedaje w lokalu

otworzonym  we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika nr. 11
o  p o ł o w ę  e e i i y  ‘- © i  

płócienną bieliznę męzką i damską, towary warsztacikowe
i rozsyła takowe na zlecenia listowne do każdej miejscowości za nadesłaniem 
gotówki lub zaliczeniem, jak długo zapas wystarczy, z masr konkursowej po 

N . T .  0 5 0  pret. t a n i e j ,  a to :
Koszu e mężkie rumburskie, dawniejsza eona f> -- 7 zł teraz 3 ‘ „ do 3* „ zł. 
Ruinburskie cbustecz.ki do nosa, wyborny gatunek 6 -  3 teraz 3 d-> 4 zl'. 
Weba rutnburska, 40 łokci polskich 20 zł. teraz !1 zł.
Ruinburskie ręczniki adamaszkowe, 14 sztuk 12 zł. teraz t 1., zl.
Riimburski : serwety adamaszkowe 12 sztnk 10 zł. teraz t t(.
Damskie szlafroki wełniane, ubrane aksernitem 20 zł. teras 8 zl.
Damskie spódnice wełniane czerwone lub szar.ieikowe, także czarne 8 sl. te­

raz 3, zł. 50 ot.
Męskie kaftaniki zdrowia, wełniane z dlugaenti rękawami, im zimę, nał^r <1 »- 

skoimłe 7 zł. teraz 2 zł. 50 ct. po 3 zł 
Męskie kalesony zdrowia z najlepszej wełny, do prania 6 zł. teraz 1. z ł ,  1 

zł. 50 c t , 2 do 4 zł.
Pnń 7,ochy damskie ręizuej roboty i skarpetki, tudzież maszynowe, w najlep­

szej jakości, tuzin zł. 4, 5, 6 do 10 zł.
Damskie koszule płócienne lub szyfonowe, w dobrym gatunku, haftowano, k o ­

sztują teraz 1 zł. 50 ct. do 2 zł. 50 ot.
Damskie spódnice z pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocne, tudzież z szy­

fonu pięknie ubrane, kosztuje teraz sztuka tylko zł 1,50 do zł. 2 5n. 
1000 tuzinów traucuskich batystowych eh usteczek do nosa z kolorowemi kra 

jami, otrąbione, tuzin tyj ko 2 zł. 50 ct 
1000 sztuk koszul mezkich szyfonowych, bez kołnierzyków, pięknie wykończone.

czone, dla każdej objętości szyi dawniej 4 zł. Uraz l zł. 30 ct 
S W T  Bezpłatnie przy zakupnie towarów za 30 złr. udziela się 12 sztuk chu­

steczek batystowych. ’ B9l)2 6 V
W y p r z e d a ż  m a n y  h o u k u r s o w e j ,  E .  F « g l ,

N a j p r z e d n i e j s z e  k u r a c y j n e ;

feshwskie
otrzym uje codziennie i roz- 
seła najstaranniej koszami 

i w dowolnej ilości

najtaniej handel

81. Markiewicza
we Lw ow ie, w Rynku 1. 42.

Dzierżawa.
W  państwie KUTKORSKIEM  jeat 

jfidwarek do w ydzietzaw iouia z dniem 
1. lipca 1 8 7 8 . Bliższą w iadom ość u- 

; dzieli Zarząd poczta Krasno. 3974 3  — 12

Worki na looźe
bardzo mocne i trwałe

1 hektolitrowe sztuka . . .  47 ct.
2 inierzycowo . . .  54 et.
1 mierr.ycowe . . . .  ,L8 ct.

Drawie nowe, używane d o  je d n o ­
krotnego transportu m ąki, zupełnie d o ­
bre (gwarantuje się)

mcznaczonc, worki na zboże
2 mierzy co we szcuka 4t ct. 

L un d - uisd F o r n t . - V e r k e i a r -  
Burt-nu we W ie d n iu  111.

3494 Ungargasse 59. 3— P.
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Ceny staników Só^Ł1!:
Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. I

¥ r.y  zamówienhcK listow ych uprasra się 
to przysłanie miary w cztsrech tasiemkach
papierowych : 1. wskazać ma objętość piersi ! 

w A d m in is t r a c ji  c z a - i grzbietu podr&mionaml wzięta, 2 objętości]______   -j.-e Tte Clittgoeol ua
kich księgarniach. Cena w ozdobnej oprą- 'm iejsc* podramionami do kibici. Miarę na- 

dla członków Towarzystwa aptekar lleiy brać po sukni. 3686 5 - ?wie
skifgo 1 złr. 
1 złr . 4 0  ct.

Towarzystwa
20  et., dla nieczłouków 

4006 1 - 3

V kantor5 0 B. Chotomskiego
L w ó w ,  n i. A k a d e m ic k a  1. 10 .

Dla pp. Gospodarzy, Młynarzy, Kapców zboża, Fabrjk cukru, 
papieru i tytoniu

| | o # ‘ / i i  h a t“C »tve
używane, bardzo mocne eałe, mało gdzie lub wcale nienaprawiane

{Kawowe po 48 loco Lw ów  po 50 1
Bombay „ 42 „ „ , 44 loe>

Calcutta „ 35 „ „ „ 87 ■■ B r o d y
Lukrow e grubsze „ 31 „ , „ 33 l Podwołoczyska

Lniane .  cieńsze _ 38 „ „  „ io
Ceny powyższe przy odbiorze od lOf-O do 5 0 .0  sztuk przy odbiorze 

wyżej 60 0 sztuk o  3 procent tańsze. ćf53 8— 3

pL k o l e j

uprzyw.

g ~ » T Z V z w o l t a  Niemka, w średnim 
*2 w jeku, m ogąca się w ykazać chlub-
nemi świadectwami, życzy sobie otrzym ać , , r. , »
miejsce jak o gospodyni domu. Bliższa wia- słabości, zgubne skntki s a m o g w a ł

ze Tabi

f !h n r n h v  syfi||*y«*ue ezyuU l l A ż l A l D j  weneryczne, tak świe­
żo powstałe jako też zaniedbane lnb źle! 
wyleczone,— wszelkieiime tympodobn©!

dooiośó w biurze Tabaczkowskiej olica tu  u. p. osłabienie nerwowe, npływ na- 
Teatralna Nr. 12. 3983 1 —S sienią, impotencję, początki snchot itd.

--------------     lleczy na podstawie ścisłych badań i li-
doświadczeń podług najpew­

niejszej w żadnym kierunku nieszkoezycll egzaminowanych, pisarzy ©' 
kouomlczuych , numiennych , 
nauczycieli, guwernantek, bon, 
klucenic I wszelkiej służby po­
kojowej i kuchennej, z dobremi 
rekomendacjami poleca i wysyła na prowincję

dliwej metody, gruntownie i pod naj 
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfllitycznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i aknszerji

pod osobistą odpowiedzialnością Jan iLurpiel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynujeBiuro wywiadowcze i ogłoszeń

J. Połlńsklego
we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr. 7.

3822 6 -1 0

Nauczycielka
początkow a, poszukuje miejsca do począt 
ków języka  polskiego, francuskiego i nie­
m ieckiego, gry na fortepianie i robót. 
W iadom ość na listy franco A. B . lub 
ustnie w Administracji „Gaz. Nar.“

od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
połndmu.—  Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu knracji w ścisłej dy­
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) za le iy i powinno 
udziela rady listownie i wyseła leknr- 
stwa w ten sposób, i i  adresat najmniej­
szemu podejrzeniu uledz niemoźe.

Jednego słabego może na czas 
kuracji pomieścić n siebie. 3700 27 -48

P o  z n iż o n y c h  c e n a c li  sprzedaje kupującym większa ilość

H A F T Y
a mianowicie :

s  n iż e j  w y m ie n io n y c h  cen  d ro b n e j s p r z e d a ż y  opusicznm  
przy odbior7,o najmniej 1 0  litr na raz 3  ct. na litr'-t‘

n n » n ” K ” ” ”
„  ,« n n » — 5  n -  „

Obecnie sprzedaję w 8miu moją nriną zaopatrzonych sklepach
3ti stałych c e n a c h :

1

p o  n a s t « ;p i i j ł | c y c l
l i t r  pełno namierza- , 
ny zaw ierający 840  
gramów czyli półtora  -CS 

fur,ta wiedeńskiego S3 
nieeksplod. najlepszej Jję 

bez wonnej

salonowej n a fty  N r. 1■ fo  36  
białej „ „ II - • 3 4

gospodarskiej „ „ t l i .  , 3 0
Jkuehennej „ „ IV . . StM

am erykańskiej _ ,, V. . 3 0

ct

K toby z m iejscow ych odbiorców  znaczniejszej ilośoi n»tty u siebie 
przechowywać nie chciał, otrzyma^ A sy g n a ty , za którem inabjtą  ilość na­
fty w każdym moim sklepie c z ę ś c ia m i odbierać może. '^■8

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki i rze­
telną wagę, ręczy moja od kilkunastu lat znana firma. Eksplodującej nafty 
ja k o  towaru lichego i niebezpiecznego, nie trzymam.

Na prowincję wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc stacji k o le j­
nych zamówioną naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki.

3725 9 - ?
l*iotr MiączyAsfei,

fabrykant nafty we Lw ow ie ul. Sykstuska 1. 47.

3611 3— 12
Apteka „zum heil. Leopold11 we Wiednia

Stadt, Ecke der Pianken- und Spiegelgasse 
F I L I P A  ATEUfi iTEIHfA

które się We wszelkichpoleca PT. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie.

U- - Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność ostrzega się przed kupnem złych i nieskutkujacych środków, i żeby tylko 
U  środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą „Neusteiti“ .

Ocukrzone krew przeczyszczające jn Benito i9dyni0 *kutkliwy środek przeciw
,  1 ,  .  * . SDrawiaia lekkie D C U  wypadania włosow 1 do zupełnego

pigułki św. Elżbiety, roiWoim enie, Qi ^ ? lenia..luPieiL J _ lL  80 et-____________
przee yszezają krew a przytem są zupełnie nie- Dra Fremonta likier regenera-
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w ■!-»«» najlepszy środek wzmacniający i eże-
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom W j l l y  fwiający 2 zł.
organów płucowycb, przeciw słabościom s k ó rn y m --------------------------------------------------------------------------------------
i ocznym, słabośoiom u dzieci i kobiet, uchylają Wyskok przeciw goścowi, aroma-

to

Pasta do zębów Odontin,
do perłowej białości 70 ct.

ezyśzi najezar- 
niejaze zęby

każde zatwardzenie, to  źródło wielu chorób. P i­
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po­
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są chłubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

wyborny środek na od­
mrożenia 60 ot.Beaume Girome

Dr. Coilmanua środek do farbo­
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor (czarny, brnnatny i blond) siwym włosom 3 zł.

Proszek damski, orjentalny. nadaje 
p ł c i

gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró- 
zewy) 1 zt. ) p0 50  ct.

Elektro motoryczna chusteczka na
s*yję> przeciw gwałtowneuu bolu zębów u dzieci, 

Jjżywany znąjlepszyui skutkiem 1 zł. 50 ct.

tyczny, poleca się najmocniej wszystkim na 
gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

Injectton Cadefie, Ą / . “ l  “ ij
(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
po sobie skutków t zł. 60 c.

P t l - h O  sProwac|zone z Chin, uśmierza natychmiast 
> najmocniejszą migrenę i ból glotfy l  zł.

Dr. Bayera prawdziwa Eulcherjna,
jest najlepszym środkiow przeciw/ostmjmn, pie­
gom, nadaje płci koloru ló iy  i lilji 1 zł, 60 ct.

Royera maść* hemoroidaina, * * 2 ?
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalne 1 zl.60 c.

Kropfgelst, używany z najlepszym skutkiem 
przeciw wzdęciu szyji 70 ct.

Salicil -antlsultln, ' Ś  "S,
rąk i nóg 50 ct.

Mydło SalicyloweKtti»tler8aft,C„p‘54? “'lp, j S ^ r sL “ :
carji, uspokaja natychmiast każdy kaszel i boi 
w piersiach 70 ct.___________________________________

IHa t ii  h  In wy b °rny środek żołądkowy, uśmierza 
u e m m u ,  j[UrC2e, używany także jako tynktura 

na zęby I woda do ust 50 ct.____________

Schriera pigułki na zęby,
kłem na popsute zęby 25 ct.

najlepsze i najtańsze 
mydło 25 ct.

są najlep­
szym środ ■

Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 30 ct.

O r A i l l n n  na wszy , tkie choroby m zów, a ton a  
L F r O ll lU U , głuchotę, szum w uszach, itp. używa 

się ze skutkiem 70 ct.

ciz-~ cudow nie skutknjąca/ia wszy-
! S t 0 r a x - C r e m e ,  etkie słabości nas\ 6rpie 80 c.

p « X I  W  l i n w l  przeciw katarowi w piersiach 
r a p i e r  Vt l i n s i , i szyji i grypie 1 ,ł. 29 c.

Dr. Jleidera proszek na zęby ss ct.
Kondenzowane mleka szwajcarskie p o  55 c., M ączka dla dzieci N estla p o  90 c., D ra  Gollis proszek na trawienie ~  84 c., Woda anaterynowa do ust, 

°PPa z t- 40 c ., W yciąg mięsny Liebiga 80 c., 11 fu n ta , D ra  Pfefferm anna pasta  na zęby po 1 zł. 25 c., Polta p om id a  rezedoma p o  1 zł. c., D ra  
■r,nr!°'i-a P0*. a <*° konserwowania włosów  po 2 zł., znajdu ją  się zawsze świeże na składzie. W ielk i skład perfum , mydełek, pomad itp. pierwszych firm  
p ysKicn. Czekolady Compagnie francaite od 60 c. do 3 zł. fa n t, prawdziwa herbata moskiewska 1 zł. 11 funta. Skład wszelkich m oiebnych instrumentów 

u ycia  przez stebie  samego j ako to . klystyry, strzykawki, bandaże, najtaniej. W ielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innnych artykułów  toaletowych
' r ul>ll“ Bo6ci leki w ocukrzanyeh postaciach, a t o :  chininę, kop i iwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan BoJy,~mague- 

J / y  ^  anszycn cenach. Znaue specyfika w farmacji łrancuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze składzie, 
ysy amy za zapłatą w gotówoe lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom eu gros znaczny rabat, -ępąo W e Lwowie skład w apt. ZYGMUNTA RjjCKERA.

O B W i m C Z K N I K .

Od dnia 1. grudnia 1877 r. aż nadal, w ruchu zbożowym 
Rumuńsko-galicyjsko-uiemieckim, zaprowadza się zeszyt taryfo­
wy V. dla transportów zboża, ziarn strączkowych, wyrobów 
mcltych ze zboża i ziarn strączkowych, słodu i kiełków słodo­
wych, nasion olejnych, makuchów i mąki makuchowej, przy na­
dawaniu w ilościach po najmniej 10.000 kilogr. na jeden list 
frachtowy, dalej dla transportu używanych próżnych worków w 
owiązanych belach bez względu na nadaną ilość, między wymie- 
nionemi tamże stacjami rumuńskiemi, względnie galicyjskiemi z 
jednej strony a stacjami środkowo niemieckiemi z drugiej.

Do tego zeszytu taryfowego przydaną jest jako dodatek 
taryfa wyjątkowa dla zboża z Rosji pochodzącego, z Podwoło- 
czysk, Brodów, Lwowa i Krakowa do powyż wymienionych sta- 
cyj niemieckich.

Z samej taryfy powziąć można wiadomość, które z istnie­
jących pozycyj frachtowych zniesione będą przez specjalną 
taryfę zbożową.

Termin ważności specjalnej taryfy zbożowej między Ru­
munią, względnie Galicją a Niemcami z d. 1. lutego 1875 r. 
wraz z dodatkami, względnie specjalnej taryfy zbożowej z d. 1. 
grudnia 1870 r. w związku kolejowym środkowo-niemiecko-gali- 
cyjsko-rumlińskim względem poniżej wymienionych relacyj usta­
nawia się jeszcze na czas do 15. stycznia 1878 r. włącznie, a 
mianowicie:

l Pozycje frachtowe specjalnej taryfy zbo­
żowej z d. 1. lutego 1875 r.

aj od ilości po 5000 do 10.000 kilogr. dla ruchu mię­
dzy wszystkiemi w nowym zeszycie taryfowym Nr. Y. w tary­
fie specjalnej wymienionemi stacjami rumuńskiemi, względnie 
galicyjskiemi a stacjami niemieckiemi,

b) tak dla ilości po 10.000 kilogr. jakoteż dla ilości po 
5000 do łOOOO kilogr. względem owych relacyj w ruchu ze 
stacyj galicyjskich i rumuńskich do takich staeyj kolei ,,Main- 
Neckar“ heskiej kolei Ludwika i koleji Palatynatu reń 
skiego, które nie są przyjęte do nowego zeszytu taryfowego V, 
a zatem wyłączone z tego ruchu.

II. Pozycje frachtowe specjalnej taryfy zbożowej z d. 1. 
grudnia 1876 r. dla ilości po 1 0 0 0 0  kilogr. w ruchu ku sta­
cjom; Langensalza, Miihlheim i Arnstadt, z niektórych stacyj 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej z dawniejszemi pozycjami 
frachtowemi, nieco niższemi.

Zeszyt taryfowy V jest do nabycia tak w naszych sta­
cjach związkowych, jakoteż w dyrekcji ruchu we Lwowie i w 
ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń d. 8. listopada 1877.
4002 1~-* Generalna Dyrekcja.

^  Bi ^ K-  l . D ib r a fia t i  t E r g d a E t e r  D  b n a f i j k i ’ Z dscfawai baradowtip pod a. isk^nó.


